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Lw ów , 4. kwietnia. 
fy.urąmy sanaoii stanęły otworem! 

Wiki ten sukces jest owocem  nią- 
Polityki skarbowej Min. Grab­

i n ^ 0, ale jest też dowodem, żc 
jp ^ e ń s t w o  przeprowadziło te- 
sh  ? p°ięć o stosunku swym do 

r«n- Jakieś nieszczęsne rozpasa- 
Ce ńwiodło było naród na mauow- 

■ stało się hasłem ‘niemal pow-
. ęchj)eni,
i i

ge-
na tej zabój-

konieczności 
musiało coraz- potwor-

drzeć z Państwa, co  się 
ofe Ze^ŁZe^’ a 0 moraności nic 

dać Państwu. Całe chmary 
^  , arzy utuczyły się

zasadzie; porastały w  pierze 
Ŝ ti’ ^ a|istv.r0 zaś dla pokrycia 

nieodzownych
gp w a ć
^ s z e rozmiary przybierającą in-

v:rî .nerSji Min. Grabskiego za- 
Qzkczać należy, iż zasada łupie- 

$córy z Państwa wzięła w  Jeb. 
^szło zbawienne otrzeźwienie, a 
skrypdja emisyhia stwierdziła

dzikiem  zupełny 
lll’c moralności -obywatelskiej u 

Subskrypcja niemal w zupełno- 
Pokryta zo -lala zasobami \vc- 

'łtrziiyn,i Jestio rzeczą z dwu 
z£Rfdów korzystną; nie wydaliś- 

^ebic w  ręce kapitału obcego, 
*zeni zaś spróbowało npoicczcń- 

t , 0 Po raz pierwszy wopóldziala- 
'a z Rządem w pracy nad poprawą 
i*r'łu. Oprawiły to nic tylko trafne 

fiacie, nie tylko zrozumienie, że 
s'<? dobry interes, lecz przędc- 

rozbudzonę po- 
jedincetki w obec 

więc subskrypcja do-

n a d s p o e l z i c w a n i c  P o m y ś l n y m  
przewrót w dzie-

^s.
*ci

kąt 
r&bi

^ ^ ' S ł l u c n i  ż y w o  
f V , e  o b o w i ą z k ó w

Ko-r Znac7C".iie obywatelsko-pcda- 
w Ĉ ne‘ Pierwsza lekcja skarbo- 
zan'C*’ opartci na rozumnych weka- 
OsóI*0*1 ^ ZĴ U 1 ochotnej gotowości 
^  , Tl’ wypadła doskonale. Daje to 
jjj, ZleW. żc także na dalszych eta- 

a roz,P°czctełl Pracy sanacyjnej, 
Ąig 'Potykać się będzie z podob­
a j .  ^w apiiw em  poparciem 
w  ^ niejedna Przecież 
^ Z!) taje do pokonania i nic raz 
d - j Ze dalsze postępy wielkiego 
be . * odbudowy skarbu wym agać 
x2e? rzetelnych wrysiłkó\v społc- 
- hst w a, nic samym tylko nacis- 

Mtładz

•obywa-
trudność

samym 
.p/wołanych, lecz przc- 

opartych na dobrej i 
®! woli własnej jednostek.

az w n u k ów  subskrypcji, roz- 
°fciir. złożonych na ołtarzu O - 

rzuca wiele światła na na- 
jjąę st°sunki wewnętrzne. Przodu- 
JJl  stanowisko zajął przemysł.

to się nadzwyczajnym 
tej gałęzi pracy, która w 

;łą)rnei Rolsce znalazła niezwykle 
i^ stn e  warunki rozwoju. Należs. — .......... rozwoju.

PlU«rzać, że zasada ..rtchesse

P. MM\stai p i  IiglBiies situ?
Przyjęcie wniosku w sprawie pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści p. Kucharskiego. —  Specjalna komisja zajmie się tą sen- 
zacyjną spraną. — m in ister pracy Sim on składa dekicrccję 
Rządu wobec zaburzeń w zagłębiu węglowem przed forum

Sejmu,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 4. kwietnia.
(K.) Przedmiotem debat w czo­

rajszego posiedzenia Sejmu były 
dwie aktualne sprawy: pociągnięcie 
do odpowiedzialności b. Min. Ku­
charskiego za szkodliwą dla Pań­
stwa działalność podczas likwido­
wania ZarziKiu Państw, zukł. żyrar­
dowskich i oświadczenie R-ządm, 
złożone przez Min. .pracy p. Simona 
w sprawne zaburzeń w  Zagłębiu 
węglowem .

Wnioskowo, dotyczącemu p. Ku­
charskiego, poświecił Wicemarsza­
łek półtoragodzinną motywację, 
która podała charakterystykę p. 
Kucharskiego j jego urzędowafiia, 
uraz przedstawiła cyfrow o szkodli­
w ość jego akcii. Uronił ;>. Kuchar- 

Cgo by ły  jego kolega .partym 
p or  Chełmoński, ale odc/alwało się, 
hoziKidzicfniość l.veh w yw odów  o - 
bronuych.

Po dłuższej dyskusji przyjęto

tl

wniosek p. M oraczewskiego ł w y­
brano natychmiast komisję, złożoną 
z 15 posłów. Komika rozpatrzy spra 
we p. Kucharslkiego i albo oczyści 
go z zarzutów mm bawialnych, albo 
kieruje sprawę do Trybunału Stanu.

Co do sytuacji i w ypadków  w 
Zagłębiu Dąbrowskiem doszły do 
W arszawy następujące wiadom ości: 
W  kapa iniach „Piaski" i „Czeladź" 
przyszło do sratrcia między robotni­
kami a policją. Zabito jednego ro­
botnika, kilku robotników i policjan­
tów poturbowano. Zaburzenia; -pow­
stały na podłożu walki o 8-goazinny 
dzień roboczy, sabotowany przez 
pnzem ysłowcóyr Na tern tle odbył 
dziś Prcrn. Grabftkń naradę z Min. 
arac-y Simonem. Min. tpmnv wcwii. 
! I nRrernn i Min. przem. i fen  dl u 
Kieclronjeiii. Wynikiem tycii obrad 
była wymieniona deklaracja p. Si­
mona, której ton jest uspakajający.

Frank walor. 4 kwietnia 1COOOOO 
Frank walor. 5 kwietnia 1800000 
Frank kolej, od 1 kwiet. 1800009 
Frank poczt, od 1 kwiet. 1800000 
Frank tytoń, od l kw kt. 1800000

dorzuciła także cos -niecoś

od siebie i żc w sto.uniku do Pań­
stwa będzie ona czynnikiem kieru­
jącym.

Jeśli mniej wydatnie zaznaczył 
się. udział kupicetwa, w płynęły na 
to różne przyczyny. Subskrypcja 
przypadła na czas, gdy specjalnie 
handel 'powołany został do niezw y­
kle wielkich świadczeń na rzecz 
Państwa, kiedy wił się -pod ucislkiem 
śruby podatkowej. Pozatem uwzglę­
dnić potrzeba, że kupiectwo u nas> 
w  latuich wojennych i Powojennych 
uległo zupełnemu w  składzie swym 
przeobrażeniu, nie jest jirż w y łą cz ­
nie tem uawuem kupiectwem, tak 
szacowne mającem za sobą trady­
cje. W targnęły do polskiego handlu 
gromadnie żyw ioły  nowe, nie zaw ­
rze nałeżycie .udyscyiplinowanc pod 
względem obywatelskim. Będzie 
rzeczą lepszym duchem owianych 
Przedstawicieli handlu zrobić ład z 
Intruzami i nagiąć ich do przestrze­
gania tych zasad, które kupłecłrwti 
.niskiemu dały tak ipiękną kartę w  
.łzibjach Tozwoju narodowego.

Udział hfer robotntczycli w  sail>- 
krypcji stanowi dowód uświadomić 

nia obywatelskiego wr tych sferach, 
uświadomienia tem ' bagdziej pocie­
szającego, że nad oderwaniem ro­
botników od reszty społeczeństwa 
i uwiedzeniem ich na zgniłe trzęsa- 
A-kka komu ni/, mu pracuje tyle ciem-

e!i duchów.
Z wyjąthowem uznaniem w w y­

wodach Min. Grabskiego o sub­
skrypcji spotkała się inteligencja, 
i.owy złożyw szy  dowód, żc jakiej­
kolwiek Ojczyzna domaga się ofia­
ry, rzesze inteligentne pierwsze po­
śpieszą na jej wezwanie i wszyutko 
oddadzą, na co stać je, więcej na­
wet, niż ze stanowiska rachunkowe­
go sądząc, dać mogą.. Mamyż przy­
pomnieć choćby r. 19Ż0, w którym

tak obficie popłynęła krew inteli­
gencji; podobnie stało się też obec­
nie z subskrypcją, tak obficie zasi­
loną udżinłcm tej nańwięcei doświad­
czonej. najsłabszej ekonomicznie a.ic 
;.ajsi!niej'jzej duchem warstwy spo- 
..'Cznoj.

Min. Grabski oświadczył, że 
I^ząd ową imponującą ofiarność in­
teligencji zachowa w pamięci i bo­
dzie starał się otoczyć opieką te 
rzesze ofiarne, tak rzetelnie zasłu­
gujące na nią- B yłoby rzeczą słusz­
ną i pożyteczną, by istotnie poświę­
cono więcej uwagi odłamowi spo­
łeczeństwa duchowo wysuniętemu 
na czoło, a ekonomicznie zepchnię­
temu na dno samo. Nadarzy się 
wkrótce najlepsza dla Rządu spo­
sobność, do spebrieinia. swej zapo­
wiedzi. Już żyw ioły  węszące, gd.de 
i kiedy można odzierać masy ze 
skóry' żywcem , zacierają ręce w 
mwteiei, że przy sposobności w pro­
wadzenia wałufy Złotowej ściągną 
suty dla siebie haracz. Oczywiście, 
hiteligencja tpadiatby pierwszą i g łó ­
wnie ofiarą tej now ej kontrybucji na 
rzecz iiaskarzy i zdzierców. Jeśli 
w ięc Rząd istotnie zamyśUi wziąć 
inteligencie w  opiekę, to mech roz­
pocznie ten zwrot w  swojem wobec 

stanowisku od zafezpicoizcUiia 
przed rozhulaniem dro­

żyzny, gotującej sic do gcjicrałtTbgr 
ataku na czas rtiiodowycli miesięcy 
złotego.

me. 
intekgemyi

hmim nmi p o i l i  iwamiei l i i
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 4. kwietnia.
Zapowiedziana podwyżka taryfy 

tow arow ej wchodzi w życie z dniem 
5. kwietnia br. Podwyższenia tary­
fy dokonano w  drodze przeniesienia 
dziś obowiązujących klas taryfo­
wych o jedną klasę w zw yż, miano­
wicie zastosowania do przewozu 
towarów klasy IX. sclterrratu klasy 
VIII., dla towarów klasy VIII. sche­
matu klasy VII i t. d. Równocześnie 
jednak w  uwzględnieniu cech spe­
cjalnych obrotu niektórych surow ­
ców  zasadniczych wyodrębniano 
przew ozy węgła i drzewa, dla któ­
rych ustalono schematy osobne 
(klasy A, B, C, I), taryf wyjątko­
w ych), uwzględniające zarówno 
rozmaitą wartość kaloryczną t o - 
szczegótnycli gatunków węgla, jak 
i konieczność obniżenia wpłat na 
odległościach dalszych. Usunięto 
dalej wszeBde wątpliwości co do li­

czenia przew oźnego za przesyłki lu­
zem przez odpowiednie irzuiKłtucnie 
odnośnych postanowień taryfowych. 
Ponadto wprowadzono now y prze­
pis dotyczący przesyłek zbiorowych 
a mający na celu zachęcenie do gru­
powania przesyłek drobnych w par­
tie pół- i całowagonowc. Ppzew- 
dziame w  tym przepisie ulgi w spo­
sobie cłkliczania przewoź-pego Siity- 
cza jednak tylko przesj-Jok. do ku<- 
rydł stosowana jest najwyższa kia 
sji wagonowa Ili.

Z ogólnej zasady podwyższenia 
opłat za przew ozy kniejami piywar- 
nemi w Maiopolsce o 25 procer’ 
(według taryf wyjątkow ych) uczy­
niono wyjątek dla przewozu węgle 
kamiennego i miału 7.e stacji kolei 
Piła-Jaworzijo i Siersza Wodna- 
Skawce, a to w  uwzględnieniu 
mnieiszci wartości kalorycznej wę­
gla Zagłębia Krakowskiego.
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Dla przesyłek ryb i nabiału prze­
w ażonych pociągami osobowem i 
wprowadza się sposób obliczania 
opłat za takie przewozy według sta­
w ek dla przesyłek zwyczajnych-, 
podwyższonych o 50 procent. Nie 
zmienia to jednak warunków prze­
wozu mleka za biletami.

Z taisji sejMj/sli.
(Teleer;’"  ..Gazetr Lwowskie!'1). 

W arszawa. 4. kwietnia.
Na wczorajszem posiedzeniu Sej 

tnowej komisft finansowej Wiceniui 
Klarner dawał wyjaśnienia w  spra­
wie stanowiska Rządu. Nawiązując 
do w yw odów  p. Zdziedhowskiego 
twierdził, że krytyczne uwagi tego 
ostatniego polegają na nieuwzględ­
nieniu faktu, że Rząd przez pewien 
czas stosował niższy mnożnik do 
wydatków rzeczowych, niż mnóż 
nik Przychodu. Stąd powstały c- 
sztzędn-ości. Rzad nie przewiduje 
deficytu budżetowego, gdyby jed ­
nak przewidywania te okazały sic 
zbyt optymistyczne Rzad gotów  iść 
na natychmiastowe podwyższenie 
podatków.

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
zagr. przyjęto projekt ustawy o ra­
tyfikacji umowy między Polska a 
Jugosławia w  sprawie wzajemnych 
praw obyw ał.

Komisja dla zbadania zajść listo­
padowych w Krakowie. Borysławiu 
i Tarnowie, wysłuchała referatu dra 
TAitka o zajściach w Krakowie, o- 
pracowanefto na podstawie aktów 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
w ojskow ych i sprawiedliwości. Ko­
misja uchwaliła przeprowadzić na­
dania na miejscu i przesłuchać sze­
reg świadków. W  pracach komisji 
biorą udział i wyjada z nut na miej­
sce z ramienia Ministerstwa S. W  
gen Olszewski. Ministerstwa soraw 
wewnętrznych starszy referent Mi­
chał Orząęki.   - ■■ ■«

Przyszła holej na papier.
(Telegram .Oarety Lwowskiej").

Praga, 3 kwie.nia.
W  ślad za afera, benzynową 

k órej dochodzenia ledczc nie zo- 
sla 'y jeszcze • kcńcz- ue, wyi-ryl 
zostały naduż cia w dostawach 
papieru do rządow ych in - y :ucji. 
„Rude P n v j “ oblicza, żc w ostat­
nich czasach \v'; kryto w Czechach 
20 skandalicznych naduż.ć.

Hrwame rozruchy
Strzały z tłumu do policji. — 14 demonstrantów rannych z któ­

rych 2 zmarło.
tTefecrun „Oazety LwowsJdert

Sosnowiec, 4. marca 
W czoraj w Piaskach koło Czela­

dzi zebra! się tłum robotników, któ­
ry domagał się wypłaty zaliczki. — 
Tłum przybrał groźna podstawę, i 
rzucił się na biuro dyrekcji kopalni. 
Z tłumu padły w kierunku policji,

która broniła dostępu kilka strzałów 
rewolwerowych, oraz rzucono gra­
nat ręczny. Policja użyła broni pal­
nej. raniąc 14 demonstrantów, z któ­
rych 2 zmarło natychmiast. Zc stro­
ny policji zraniony 1 oficer i 19 poli­
cjantów w tein 1 ciężko.

Strajk na 6 . Śląsku słabnie,
Wczoraj do prac? nie sławiło się tyiko 11 pre, górników. — 

Nie btfło żidnych rozruchów.
(T  e le g r a *  „C U zety  L w o w a ir ie P t .

Katowice, 3 kwietn a.
Sytuacja sirajkowa słabnie w 

dalszym ciągu. D u ś nie siawi o 
-ię do pracy około  11%  górników . 
W obw odzie  ka ow ickim  strajk 
trwa w kopalni .M ysłow ice*  i 
. zęściow o w kopa ni , K leofas".

Zaprzeczają tu w iadom ości o 
jakichkolw iek rozruchach. Na Gó - 
nym Śląsku panuje zupełny spokój 
a in w et d ::je się odczuw ać pewr.e 
odprężenie sytuacji siia .kow ij.

Hizjla

Ustrój przedsiębiorstw państwowych.
'fTelegraffl „Gazety EwowsIdefT,

W afszawa, 4. kwietnia.
W  gmachu Prezydium Rady Mi­

nistrów odbyły się 25. i 30. marca 
zebrania komisji przedsiębiorstw 
państwowych. W  wyniku ożyw io­
nej dyskusji przyjęto następujące 
tezy: 1) Przedsiębiorstwa państwo­
we winny podlegać poszczególnym 
Ministrom zależnie od rodzaju ich 
działalności. 2) Minister w in ili  w y ­
konyw ać w stosunku do4 nich 

. zwieiizcluii nadzór i odpowiednia. 
| kontrolę. Minister może pow oływ ać 

do omawiania spraw dotyczących 
danego przedsiębiorstwa organy od­
powiednio fachowe, doradcze. Bez­
pośredni nadzór sprawuje odpowie­
dzialny dyrektor. Rada nadzorcza 
może istnieć tylko w przedsiębior­
stwach o kapitale mieszanym, ti. 
rządowym i prywatnym. 3) Stosu­
nek wszystkich pracowników w 
przedsiębiorstwach państwowych 
winien mieć charakter prywatno­
prawny. 4) Przedsiębiostwa pań- 1

stwowe mogą być prowadzone w 
celu: a) obrony państwa, b) uży­
teczności publicznej, c) rogu kiwania 
cen, d) zapewnienia skarbowi Pań­
stwa zysku. 5) Rośa kontroli w  sto­
sunku do przedsiębiorstw państwo­
w ych ma być ograniczona ściśle do 
ram określonych obowuazaijacymi u- 
śtawami. Rola kontroli państwowej 
w  stosunku do przedsiębiorstw pań­
stw ow ych działających na zasadach 
handlowych winna się ograniczyć i 
do roli komisji rewizyjnej, w  tow a -1 
rzystwach akcyjnych natomiast kon­
trola pod względem ceiowości, o- 
szczedności ; sprawnej administracji 
winna być skoncctrowana w od­
nośnych resortach Ministerstwa. Ct) 
Konieczne jest utworzenie Banku 
państwowego, finansującego przed­
siębiorstwa państwowe, oraz stałej 
konferencji głównych dyrektorów i 
prezesów Rad nadzorczych przed- | 
siobiorstw państwowych.

(Telegram „Gazeta l  .
B u ka  e s z t , 3 kwiein*'

Dz ś rano przyby! tu jaP°,anv 
N an h .k i h ig*  stukani p ->'-\i 

i i  dw orcu  serd eczn e  przez kfŁ ■
następcę tronu, korpus dypłomy( 
t e ny, oraz w ysokich  urzędnik® 
rządu. Orszak udał s:ę ul 
u asta bogato przystrojone®1 ? 

n Gacu królewskiego, gdzie o %° ‘ 
.'30 o r ib /ło  się śniadanie w Sr.

e rodziny królewskiej. O g Jw' 
i ks. apoński z o iy ?  wieniec P 
grocie  nieznanego żołnierza.

"aSoKiiiaw sprawie JtonwCŚł1
n-lsjoBci pńshs-soiffieckicl*

'Telegram „Uszety Lwosskiel" ) 
W arszawa, 4. kwietni^1

Drrfa 3. bm. o g. 11 przedp^yy,
nicm w  sali konferencyjnej w 
cliu Ministerstwa kolej i żel. 
się pierwsze posiedzenie czfonK^ 
delegacji polskiej i sowieokRi 
spra wie -polsko-sowieckiej konwe"'
cii kolejowej. Posiedzenie wczof®' 
sze ograniczyło się do ogólne#0 
mówienia projektu konwencji 
wgłębienia się w meritum sPr jj 

W łaściwe obrady rozpoczim ,s ;iki)*'!
en#

dziś w  gmachu Ministerstwa 
żel. Szczegóły projektu k<«iw' j  
koiejow. zostaną rozpatrzone Pf2 
członków obu delegacji polskiej j M
wieckicj tak, aby w czasie 
szego posiedzenia można !>vł° 
począć szczegółową dyskusję.

r 0t

Ppzsd Olimpjiiiłę.
Oareii* L.*«wWskW;'

W arszawa, 4. kwiet®8,
W  związku z wyjazdem 

czki polskiej na S-ma oluiłpiade ® 
Paryża odbyło się wczoraj w  
lu Tow arzystw a wioślarskiego &  
raniem Komitetu oinnawrakieg10 ^ 
branie informacyjne, na które V f, 
byli przedstawiciele świata 
nego, sfer społecznych, w ojsko^^ż 
i Związku Tow . sportowych. 
dzerde zagai! dłuższem przenió^ 
niem wiceprezes polskiego Kon® 
p. (Tarczyński, zwracając uw agę A  
konieczność udziału w  Oliuipia-wb 
i podkreślając wielkie znaczeni0 \f 
naszego kraju faktu obecności / J ,  
skich barw na wszechświatowej
lirnp jadzie.

JERZY BANDROWSKI. L

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

(C iąg dalszy.)

— Tak jest. Przynajmniej takie 
mam wrażenie.

Oksza odwrócił zlękka głowę.
— Jedna rzecz jest dla mnie nai- 

przykrzejsza! — dodał po chwili. -  
Oto gdy tracę panowanie nad sobą. 
Zdarza mi sic to wprawdzie rzadko, 
ale — tembardziej mnie upokarza.

— Ja wiem, rozumiem! — przy­
znał baron. —  Należy pan do ludzi 
nadzwyczaj opanowanych. Self-con- 
trolled. Tak. Rzadko spotyka się lu­
dzi tak panujących nad sobą. jak 
pan. Jest to najważniejszą cnotą do­
brego szermierza. Dlatego też —

Wniesiono kolację.
Przy jedzeniu przyjaciele mówili 

tnało i wyłącznie o sprawach po­
tocznych.

Baron kazał podać do kolacji bu­
telkę wina.

— Pan wie, ja nie pijam! — bro­
nił się Oksza.

— I owszem, wiem bardzo do­
brze, ale modę dziś kieliszek wina 
nieźle panu zrobi. Proszę, może cy ­
garo!

—  Naturalnie — prawdziwe ha- 
wmiskie. Psuie mnie baron. Takie 
cygaro dziś — to majątek.

— Zatem. Puszczajmy majątki z 
dymem, byle ten dym był aroma­
tyczny.

— Pan filozofuje?
—- Niech mnie Bóg broni. Tylko 

— lubię dobre cygara. Dlatego też —
Baron znowu podsunął aktorowi 

etui z cygarami.
—  Dlatego też! Poraź wtóry 

w ciągu tego w ieczora zawóesił pan 
to wyrażenie w powietrzu — niby 
domyślni!'- M ięć: Cóż się w nicm 
taji? Proszę!

— Ićzecz prosta. Jeśli człowieka 
tak opanowanego jak pan, wytrąci 
coś z równowagi, to to ,,coś“ iymi 
być bardzo ciekawe. A nic jest to 
przypadkiem zw ykłe uniesienie ar-

j tysty — eievation —- to. co sic po­
pularnie nazywa natchnieniem?

Oksza pomyślał chwilę, a Po­
tem zaprzeczył powolnym ruchem 
głow y.

— Nie. Cokolwiek by o  tom m ó­

wiono. największą s.’llą artysty jest 
zupełnie opanowana, mądra świado­
mość twórcza. Nie jesteśmy tańczą­
cymi derwiszami, abyśm y mieli 
wprawiać się w  szat nie praw da ż?

— Przyznaję panu zupełną słusz­
ność, ale — byw a przecie —

Artysta znów  przerwał tow arzy. 
zowi przeczącym  ruchem głowy.

—  Wiem, co pani chce po  wie- 
izieć. W  żargonie teatralnym nazy-

ają to „zgrywaniem  sk?“  Po iilc- 
tr.iocku mówi się;; „Kailissewreissc- 
rei“ .

— Jest pewna delikatna różnica.
— Źródłem jedaiego i drugiego 

jest płytki liryzm \y Pierwszym 
wypadku nzcze-ry i dlatego czasem 
efektowny, w  drugim iprzidcry, bo 
sztuczny i robiony. Ze mną rzecz 
mu się zupełnie inaczej. Koledzy 
mówią, że ja się czasem „zgry­
wam ", ale to nieprawda. Przy całej 
uczuciowości, czy raczej wrażliw o­
ści nie jestem lirykiem, lecz móz­
gowcem .

— Mó5 biedny przyjacielu! - 
uśmiechnął się baron. — Jakże mi 
pana żal!

— O czy  wiście! — potwierdził

również z uśmiechem a'<łL° rN2f  
Zwłaszcza że cóż ten mój m  ^ 
zdoła wym yślić! Ale. postaci I' * 
czy  to nie zmienia, nie jestem 
kiem, lecz, nieudolnym wipra'-'-j ^  
i niedcłcżjiyin, mózgowcem. St3fl 
pam-owauie nad sobą. _

— Ach! Ach! Otóż kwcstja ^  
kawa! — zauważył baron. —• x. 
to panowanie nad sobą nie ; 
czyłoby raczej o tern. że tain W S .  
szaleje bezo.stanna bur/a, 2
rozmaitszych, może sprzcczny<mv,y 
może nawet niebezpiecznych 
Bo gd^nby nic nie było, iro- t0 0 
się opanowywało. „je

,?  __ zdzi^'|ł s‘:A wie pan co?
aktor. _  Pan ma najzupe11 *c„ 
słuszność. Ja mam czasom " r j- j 
nie, że moja dusza to klatka 
•dzikich zwierząt, czeka.iąC3rch 
na wypuszczenie. I oto przy^J 
dla której staram sic scen-'
do .^.grywania się" 
ani w  życiu.

ani i®
tY1'

— I acy jesteśmy w-szyscy. 
<0 że nk  w szyscy  umienie na“ko że nic 
bą panować,

(C, 4 n).
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Bronifta tefepfiim
letlry ^ d y -k a n  prowadził obdem e .ta-

" n e  rokow ania w spraw ie za w ar-■etizjocia „  iD M m an u  w spraw ie zaw.tr- 
Co s.0tlr.*IJrdatu z Jugosław ią i Runmnją.

lę t.Vczy rokow ań z Rutnunją to o - 
btjp n°, sń cne wielką tajemnicą. P od o- 
x ^ o w ^ i a  iktc posuw ają się ła tw o 

trudności ustalenia stanow iska 
tnań'e.a katolickiego w ob ec  innych w y - 

-1,
ce "p ." ada adm inistracyjna to  w. Fran- 
c,Denr °^ 1!e Postanow iła  w znieść na 
czcś'- p ZU M oni M orcn cy  pomnik na 
jji A Kolaków p o lc g h c h  pod sztandara- 

uanc w roku 1796 i 1918. 
l°stał *L° r-v'k Camfflc Jullian, obrany 

członkiem  Akadcin.i: francuskiej 
sec zm arłego Jean A icard. 

r  O kręgow y Zw iązek  stow arzyszeń
"a hiiejs

?,a.!r-'°tycznycli w niósł do rządu baw ar-k̂iego
?anych
frośbi

Prośbę o  ułaskaw ienie osób  ska- 
w P rocesie tiitdera , m otyw u jąc 

£ei tern. że skazani działali z miło- 
>C1 ojczyzny.
t Jatfie podczas utarczki A rabów
d a n i 1* jedna osoba  została  zabita a 

^  odniosły rany.
! * r 7 f c r a j, w ieczorem  Hittler. W c -  
W "  odstawieni zastali do Lands
r», “ *> gtLsie rozp oczę li irdsiaciw w a,lieto- 

Hittler otrzym ał zaraz po 
d o  w ięzienia  w ielką ilość 

atovv oraz upominków.
Draki- Prezydent m inistrów  w yd a ł
Slrólamację, w której ośw iadcza , że u- 

J republikański me odpow iada  rcli-Dii m “ ouaansm  me c.ipuum ua 
l a - ^ k ptnetańsk ie j i że odtąd republi- 

s*Oe tendencje mają pod legać karom. 
,cv~~ B ankierzy londyńscy i n ow ojor- 
’i,a , ag°dzib  się udzielić Belgji kredytu 
Ud?: iCh sam ych  podstaw ach, na jakich 

‘elono kredytu  Francji.

dranic założysielshiE Danku 
Popiego.

. Lwów, 4. kwietnia.
;* °bec dokonania zapfców na

^arn̂ lU Polskiego zgodnie z
' ó'maigariiaailj  art, 92 statutu w
^  ‘memu nadanem temu arrtylkiułowi
hZe/- Rozporządzenie Prezydenta
'jg^ypoispolitei z dnia 17. marca

(Dz. Ust. Nr. 27, poz. 273) 
"roiuię

O b r a n i e  z a ł o ż y c i e l s k i e  
b a n k u  p o l s k i e g o

^  dzieti

do
^  kwietnia o godzinie 10 rano

Frlharmonji przy ul. Jasnej 
C . '7 arsza\vie z następującym pó­

lk iem  obrad:
Zagajenie,

' Sprawozdanie Komitetu Orga- 
nizacyjnego,

) Wybór 12 członków Rady

K- W ik t o r  m a h n .

5 , 75-tą  rocznicę zgonu 
'0UU5ZA 5 M C K IE G 0 .

U849 __ 3 kwietnia _  1924.)

(C iąg dalszy .)

Lm 7ów, 4. kwietnia. 
S}o^a^ną rolę w  dziejach kultu 
hi-g ackiego odegrały święcone 
i^ke2 s7)0jeczeństy’,'o po) tkic rocu- 
1 5̂g jeSo zgonu i urodzin. Już w r.

.pięćdziesiątej rocznicy 
brj, Poety mógł zaświadczyć o 
'o j^ jR w a n iu  lodów  obojętności 
\yai7 ’ z iaką przez tyle lat miał

Słow acki; obchody za ś  
l. v,oCQ2’'>-- < • * •'tsiątei rocznicy zgonu i set-
iZ rJ ^ n icy  urodzin w  r. 1909 urzą- 

Przez najrozmaitsze warstwy 
tiClł)eczefist\va na całei przestrzeni 

Pf>'slkich imponujące samą już 
/przeszło 1000 obchodów  w 

jjL.^iehicowościaelO zaw ażyły u.a 
ZW|- znajomości jego.
By|.,S/'CZa zaś wśród młodzieży. 

*eż obchody te w r. 1909 zna-

Francja musiało zająć Zaginie Riihr.
Oświadczeniu Po incaego  i Le 2roctjuer’a. — Olbrzymie bu­
dowy w Niemczech. —  Niemcy muszą wziąć udziił w odbu*

dowie Francji.
fTelwgraoi „Gazety Lwowskiej")’.

Paryż, 3. ikwiertnia.
Poincare i Le Trocirucr przema­

wiając r.cii dżisiejsz-em posiedzeniu 
Izby przypomnieli, że Rzad starał 
się uzyskać od Niemiec wykonania 
zobowiązań, których realizacja w y ­
magałaby 4 miliardów inarek w 
zlocie, oraz świadczeń w  naturze, 
jednak Niemcy systematycznie od ­
mawiali zarów no świadczeń, jak i 
wykonania problem ów, w obec cze­
go Francja musiała zaiąć Zagłębię 
Rahr, aby uzyskać drzewo i w-ęjgicl, 
oraz inne produkty, których nie 
chciały dostarczyć Niemcy, utrzy­
mując, żc nie mogą tego uczynić

bez skazywania mlessrtkańców Nie- 
jniec na nędzę i śmierć. Le Trocąuer 
oświadczał, że widział w  Niem­
czech olbrzymie budowy, widział 
budujące sie tamy o nieistniejących 
dotychczas na świecie rozmiarach, 
oraz Przypatrywać *>ię olbrzymiemu 
rozw ojow i wszystkich gałę.zi prze­
mysłu nienrieckiego, którego wiel­
kości nigdy sobie nie wyobrażał. 
Chciałem w ięc —  zakończył mini­
ster — aby Niemcy zgodnie z posta­
nowieniami traktatu wersalskiego 
wzięli udział w odbudowie naszego 
kraju.

Rządy s lp tirn  przyjmą oplnję
K o m i t e t u  r z e c s o z n a w c a w *

Spotkanie premjerów. — Przedmiotem konferencji będzie 
sprawa rozdziału spłat niemieckich.

i (Tetegram „Gazety UwOwaiderŁ
Parył, 3 kwietnia.

Brukselski k o iesp o id e  t rTem - 
psa* donosi, że zdaniem i ó ł m ia­
rodajnych r /ą d y  aljantów przyjmą 
w ca o ś _i opinję obu  Kom itetów 
zeczoznaw ców . Zdaniem  t ; ch kół 

wiirótce po złożeniu sprawozdania

rzeczoznaw ców  spotkanie s ;ę pre 
m i;rów  aljantów stanie się nie- 
odzowneta O ileby przyszło do 
takiej konferencji to musianoby "się 
na niej zająć sprawą d ugów mię- 
dzykoalicyjnych, oraz sprawą roz­
działu spłat niem ieckich.

Bartłku, 3 zaistępcówę 5 człołi- 
ków Komisji Rcwizyfcei i 3 
zastęipcówh

4) Ustalenie wynagrodzenia dla 
członków  Raidy Baralcu i Ko­
misji Rewizyjnej zgodnie z 
art. 12 statutu.

W szystkie zgłoszone zapisy zo­
stały przez Komitet Organizacyjny 
przyjęte, w obec czego kyrity tym ­
czasowe Oddziałów P K. K. P. bę­
dą przez Bank IWski wymtienione 
na oryginalne aikoje w  termkne, 
który będzie podany do publicznej 
wiadomości za Pomocą oddzielnego 
ogłoszenia.

Akctjonarjiisze, pragnący uczeit-
Minister ^tarbu: 
(—ł M. Grabski.

ntienuym dowodem uedności spolc- 
czclistw a polskiego, które na dane 
hasło święcenia wielkiej rocznicy 
odpowiedziało godnetn echem. Tak 
staty się one jednym z ważnych 
czynników dla podniesienia ducha 
narodowego i uświadomienia pol­
skości, zwłaszcza w Wielkoipolsce. 
w śród Polaków zamieszkały cli na 
Bukowinie i na Śląsku aiutrjaokim.

Pnzypadającą na 3. kwietnia 75-tą 
rocznicę zgonu manny znowu uczcić 
uroczystymi obchodami ku czci poe­
ty, tym razem w szyscy bez w yjąt­
ku, już wolni, tern samem nie nara­
żeni na te liczne przeszkody, jakich 
nie szczędziły w r. 1909 rządy ro­
syjski i pruski.

„Komitet budowy pomnika Sło­
wackiego w c Lwówic'\ podejmując 
myśl uczczenia rocznicy zgonu poe­
ty, wychodzi z tego przekonania, że 
obchody uroczyste ku czci nie­
śmiertelnego tw órcy „Króla Ducha" 
su dzisiaj w łaście ze wszcehmiur 
wskazane. Żyjem y wśród warun­
ków lak uic-przyjających kultowi 
wielkiej poezji, patrzymy na takie 
obniżenie poziomu moralności, na

| niczyć w  Zebraniu Założycielskiem, 
otrzymują karty wstępu w7 biurze 
Komitetu Organizacyjnego Banku 
Polskiego (W arszawa, ul. Bielań­
ska 10/12). W ydawanie kart wstępu 
rozpoczyna się dnia 8. kwietnia od 
gc-dz. 8 rano przerywa się zaś dnia 
12. kwietnia o godz. 1 po południu.

Osoby prawne winny wUkazac 
piśrricmie pełnomocnika, na którego 
nazwisko ma być wpisana karta 
wstępu.

W arszawa, dnia 1. kwietnia 1924.

Z  T E A T R U  M A Ł E a - C .  
„Bęben". Ulika komcdU v/ 4 aklactj 
Piotra Vel>era i Henryka Gorsęę 
(pr/.ekład E. Śliwińskiej), odcSra- 

na 3. kwietnia 1924.
Lw ów, 4. kwietnia.

Konne*) ja bard;w w e so ła , beż 
trójkątów małżeńskich, wszelkiego 
rodzaju zdrad i picprzjiej zaprawy, 
mimo to bawi serdecznie. W ięc dla 
sfcwaszouych śledzien.iitkó>w. patrzą­
cych na świat zabłocony i mglisty 
przez ciemne okulary, rada przyja­
cielska, recepta niezawodna: Idźcie 
na -.Bębna !1’

Utw7ór Yabera i Gorsee zyska 
niezawodnie we Lw owie dużo zw o­
lenników. konieczne jest ; lepsze 
'pamięciowe opanowanie , .-1 przez 
nasz zespół artystyczny. W czoraj 
suflerka pracownć musiała zbyt gło­
śno i mtenzywnie. to też i wrażenie, 
zwłaszcza w poczaikuwych scenach 
aktu drugiego, st.adło na tem 
sporo.

Pew ny, ii wezwanie moje odnie­
sie pożądany skutek, a ..Bęben" u- 
trzyma się czas dłuższy na afiszu:, 
nie streszczam fabuły komedji. W y ­
rządziłbym krzywrdę ty7m, którzy 
pospieszą na następne Ui przedsta­
wienia, wyjawiając najwybitniejsze 
efekty francuskiej spółki diramatur- 
gówr. żtresztą największym atutem 
teg na prawdę ,dekkiej‘ ‘ — jak chce 
afisz —  komedii, są raczej typy cha­
rakterystyczny niż fabuła, niezbyt 
odibiegająca od znanych nam już 
dobrze innych dzieł sceniczny cli. 
„Bęben’1 ru  ̂ przynosi now ych wa­
lorów literackich, bawi jednak: to 
główna i ważka jego zaleta.

Artyści nasi grali dobrze, na na­
stępnych przedstawieniach m ecz pój 
dzie składniej niż na premierze, to 
nie ulega wątpliwości. Prym wiedli 
pan: Łozińska w tytułowej roli bęo- 
na, bardzo sympatyczna,17'rezolutna 
i sw obodna; p. Okornicki, dosko­
nały 45-Ietni. zakochany w dziecia­
ku malarz i pni Lorczyftska, mało­
miasteczkowa dewotka. Obok nich 
wymienić muszę p. Sieniawską, pp 
Kalinowskiego. Tartakowicza i 
Lochmana. mniejszych rolach na 
pclne uznanie zasłużyli pp. Nienń- 
rycz, Jankowska, PHlerowa, R y ­
bicka i Kowalska (w  zastępstwie 
chorej p. Kwiatkiewieżowej), oraz 
pa. Sarnowski. Brzeski i Lewicki- 

L Widownia była wysipTzedana.
M. Rolie.

ciągłą pogoń tylko za karierą i pie­
niądzem, initnowoli zbiera nas lęk, 
jak się ukształtują przyszłe warun­
ki życia kulturalnego. Jakże smut- 
nem świadectwem oliwili bieżącej 
zapomnienie o dziełaBli naszych naj­
większych wieszczów7, współczesna 
produkcja wydawnicza, g o n i ą c a  
przeważnie tylko za senzacją! 
Zwrócić więc umysły społeczeństwa 
ku poezji wzniosłej i idealnej, to;, 
która zjadaczy chleba pragnie w  
..aniołów" (przerobić, słowem ku 
P O e z J j i  Słowackiego, uważa Komitet 
l\vo\v.(k: za rzecz w ysoce pożądaną 
i zbawienną.

Sam Słowacki życiem  swem  
jakże niedościgniony przykład zo ­
stawał potomnym: pragnął wypra­
cow ać siebie na takiego, jakiego 
Bóg żąda. to jest nu-człowieka 
..prostego, nieiyrzy acicia wszelkie­
go fałszu i wtzelkiej rzeczy poczę­
tej przez nienawiść", powodującego 
się tylko miłością, bo jedyna, drogą 
roz widnieli i oświeceń droga 
miłości i wyrozumienia. „Kto wam 
miłości ludzkiej nie zostawił, ten 
nie zostawił żadnego dziedzictwa".

Był zaś przekonany, że ludzie 
tem mocniej .kochają, „gdy moc mai. 
my skarcić, prawdę powiedzieć 
gorzka, wzgardą naszą, fałszów: 
przynależną, uderzyć, i gdy to czy ­
niąc, nie czujemy w  uobie żadne 
wyższości osobistej, tylko miłość 
rozważną i ojcow ską". Zwłaszcza 
w ostatnich latach życia sto.unek 
z kilku ludźmi podobnymi sobie u- 
ważni za prawdziwe zlewanie sk 
światłości: ..o jak dobrze ruódz o- 
dc-tchnąć odetchnieniami ludzi po- 
rozrzucanych po ziemi, którzy w 
westchnieniu o jedno proszą: abj
dtiich prawdy i miłości wywjód 
wszystkich tia jedną wysokoś. 
i -. miłość wzajemną rzeczą p»>do- 

1 Ima a nawet konieczni; uczynił" 
i Dochodząc zwolna do coraz wiek 
‘ szego udeskmyilenia. czego dokony­

wał 7. wielkim {i-udem duchowym 
miał już w ostatnich latach źycir 
oczy niemal zutietnie od świata o- 
tierw ano. daleko gd-zięś zWTiścone. 
a uszy pelnc wKilkioh i>owiewów 
i g łosów  Bożych.

(D ok. nast.)
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Ku chlubie Lima.
Lw ów, 4. kwietnia.

Gród nasz spełnij raz jeszcze 
sw ój obowiązek obyw ateJski. nie 
pierwszy — to wiemy dobrze, nie 
ostatni — można być tego pewnym ! 
z  góry. Miasto, wyniszczone wojna. * 
przeszedłszy inwazję rosyjska i ’>  
kra bliska, świadek tyiu przemar­
szów  annji, podziuraw'mie r*8 do* 
cisków nieprzyjacielskich — suci-

Truitnośd finansowe Gd^ńsbo.
Katastrofa na rynku pieniężnym. — Okres inflacji w Polsce 

przyczynił się do rozkwitu gospodarczego Gdańska.
(Telegram  „G azety  L w ow sk ie j"? .

skrybów ało, 
70,000 akcji

mimo
Bank;.

W;szv'-s{ko 
1- o isltr ; o

o k oi o
T ,; O

czyn, którym chlubić sic manty pra­
w o, który zapisany b yć winien w 
kronikach Lw ow a.

Sprężystość zarządzeń dyr. Jó­
zefa Zaorskiego, kierownika Lw ow ­
skiego Oddziału P. K. K. P. sprawi­
ła, iż. aparat lwowskiej P. K. K. P. 
działał sprawnie i szybko, umożh- 
\\-iaj;ic subskrypcje akcji jaknaj- 
większej liczbie obywateli.

/Mianowicie bezpośrednio w  Lw o­
wskim Oddzielę PKKP. subskrybo­
wano 42.038 sztuk akcji. Ponadto 
koncern naftowy ,„Dąbrową su b ­
skrybował w  W arszawie 4000 akcji, 
Lwowski Związek Przedslęb. go­
rzelń robi. 1500 akcji (w W arsza­
wie!, Lwowski Bank Ińpot. 100O ak­
cji (w  W arszawie) Lwowski Oddział 
Powszech. Banku Związkowego 
2500 akcji. Kolejarze Dyrekcji lw ow ­
skiej 10.162

co razem daje 61.200 akcji. 
Ponadto lwowskie zrzeszenia u- 

r/ędnicze przez W ojew ództw o sub­
skrybowały conajmniej 4000 akcji, 
tak że mieszkańcy Lwowa subskry­
bowali luczuie około 65.00(1, a wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
przyjąć można — 70.000 akcji.

W  ten sposób odpowiedział pol­
ski L w ów  na apel Komitetu organi­
zacyjnego Banku Polskiego, /te od- 
powiedz naszego grodu nigdy nie 
będzie inna — w  to wierzym y 
szczerze: ‘ ' ______ _

„Soirś! it  5 :!:"  na MMi 
appiiizasjl . Chieb dla dziet!11.

Lw ów , 4. kwietnia.
W czorajsze przedstawienie w  

teatrze Wielkim było dla organiza­
torów szczerem tryumfem, a dla wi­
dzów wielka przyjemnością. W  do­
skonalej interpretacji tutejszych a- 
matorów widzieliśmy komedię Ber­
narda. usłyszeliśmy piękny wiersz 
Coppe ego i poemat liryczny 1 eooo- 
ra de Bauville.

Na początek grano komedyjkę 
wielce zabawna., gdzie ttomacz języ­
k ów  m ów iący jedynie ^doskonale 
po fra n cu sk r wprowadza zamie­
szanie swą nieudolnością i sprawia, 
że wedle komisarza policji ojciec 
wydaje córkę za człowieka, którego 
oskarżał o  ukradzenie mu po* te- 
ieuiboTi. poczem  komisarz policji u- 
twierdza się w  przekonaniu, że za 
chowanie się Anglików nikogo dzi­
w ić już nie mo®e. Bardzo z«ęczme 
prowadzi Bernard te farsę, a panie 
N. Ononiam Bourer. Charpenticr. 
Didier i panowie Lamę. Cooinbs. Go 
biat — wywiązaii się doskona'e 
ze swego zadania, grając z  prze­
dziwną w erw ą i humorem. Każda 
scena paryska byłaby zadowolona 
z posiadania takich aktorów.

Jeżeli farsa Bernarda była zada­
niem niezbyt trudnem. aczkolwiek 
łatwo ją było zepsuć niezdatnością 
iUb zmianą tempa, to poematy Cod- 
pe‘ego i BatmMe w ym agały głęb­
szego zrozumienia i odczucia.

ł tu odnieśliśmy jaknajlepsz.e 
wrażenie. Pan D. Spitaels był do­
skonałym kowalem i w  jego inter-

Gdańsk, 3. kwSitnfcŁ
„B altische P r css c “  om aw ia jąc ogól­

ną sytuację na '.'dalisim i rysiku pi-M*ęż- 
iiym  iloehodE-i d o  wniosku. że  instąpila  
n 1 -piostą kauisti ofu. O iw jw o c  Banku 
Clc!nńsłclojco, P<> którym  kula kumo A is  
sp ...!zx '.v ;i!y  yię odprężen ia trudstośd 
g osp od arczych  nie z m iw ło  w  niczcin  
SYtuacii. W  kot. cli g ieh i.n w eh  krążą u- 
p orez i w e pog łosk i, że dotąd nie zd y s ­
kontow ano ani jednego w eksla kupce;-, 
k iego, natonuas/t dyskontow ane są w ek­

sle senatu. O rganizow anie polskiego 
Banku Fnrtsyjncgo daje sic odczuw ać
w Gdańsku. Zbicran-ie gotów ki na B:ui!-> 
Dolski wycoiaJu rów nież pew ne sum y z 
G d H sk a . O kres inflacji w P olsce , który 
w wielkiej m ierze przyczyn ia ł się do 
gosp od a rczego  rtykw itu  Gdańska, lui.iął 
oezpoM roinie. S ierv  nic kierujące sio u- 
prze-.Jzc-n.icii] w  stosunku du Polski spo­
d ziew ały  si'-.ż'.> p i.ć iycic czynn ości przez 
Bank Polski w płyn ie dodatnio r a sytua­
cję  g o s p o d a rn ą  Gdańska.

Z naszego przemysłu i handłu.

i m  i i i
Rozlewnia i Fabryka wódek o^tunkowycg 

przy u l ŹaS&śewsfeiei 1G5--1łO-
nią hala fil-Lw ów , 4 kwietnia.

(.i. p.) Nowopowstała we Lw ow ie 
„Rozlewnia i fabryka wódek ga­
tunkowych", o której uroczystom 
otwarciu 1 poświęceniu donosiliśmy 
w swoim czasie jest ważną pla­
cówką polskiego przemysłu gorzel­
nianego, odpowiadającą daw .10 od­
czuwanej potrzebie. Założona b o ­
wiem została przez Związek przed­
siębiorców gorzelni rolniczych, w 
której test zrzeszonych 174 gorzelń, 
celem przetwarzania w łasnego su­
row ca bezpośrednio, z wyklucze­
niem pośrednictwa, dla umożli­
wienia oddawania przetw orów  po 
nrzkiej cenie oraz kontroli nad ich 
dobrocią.

Rozlewnia i fabryka wódek ga­
tunkowych, znajdująca się p r z y  ul. 
Żółkiewskiej i, 106-110 została zbudo 
w ana na części gruntów Kisiełkow- 
skieh. Budynki i urządzenia fabry­
czne, jakie zwiedziliśmy dokładnie 
przy spooobności uroczystego otwar 
cia przedsiębiorstwa, odpowiada, ą 
wszelkim najnowszym wymogom 
techniki i hygieny.

W  obszernych, widnych i po­
wietrznych halach, są natawiono
pierwszorzędne urządzenia i apa­
raty. zapewniające dolkładna i spra­
wną ipraicę. W  osobnej hali odbywa 
się mycie flaszek, przyczcm  są sto­
sowane automatyczne szczotkarki 1 
inne przyrząd.'; .dla dokładnego 
oczyszczania butelek. Z tej hali 0 - 
czyszezmie flałzki przechodzą do
następnej, w  której mieszczą się 
precyzyjne aparaty do rozlewania 
rafinowanego i przedtem w fabryce 
podwójnie odczyszczonego a u  spe­
cjalnych filtrach i przyrządach, pły­
nu. W  tej samej hali odbyw a się też 
korkowanie i etykietowanie flaszek.

Hala ta iest połączona przewo­

dami z położoną nad 
trów i zbiorników.

Ur/ądzenie filtrów zasługuje na 
specjalną uwagę. Filtry te są w y­
nalazkiem technicznego kierownika 
fabryki iuż. Alojzego Podgórskiego, 
który również kierował ich usta­
wieniem. Filtry te zapewniają grun­
towne oczyszczenie gpi.rytu.su, a co 
za tem idzie, pierwszorzędny gttfcii- 
r eh produktu.

W  osobnej hal znajduje się ko­
tłownia, obsługująca fabrykę i cen­
tralne ogrzewanie.

Fabryka jest Obliczona na pro­
dukcie ponad 1 miliona butelek mie­
sięcznie i produkuje wódki czyste 
i gatunkowe. Przytem zaznaczyć 
należy, że do dobroci w ódek ,.Roz­
lewni’1 przyczynia sie niemało roz.-j 
eieńczatric spirytusu wodą Kisiel- 
Icoru ską, kfóra w edle analizy che­
micznej nadaje się specjalnie do fa­
brykacji wódek.

Otwarcie tej fabryki, która za­
trudnia liczny personal jest w zboga­
ceniem naszego miasta o ważną pla­
ców kę przem ysłow i, która w  o- 
hccnym  szczególniej okresie, speł­
nia niemałe znaczenie społeczne, 
przyczyniając sie do zmniejszenia 
bezrobocia. Tn również zaznaczyć 
należy, żc całe urządzenie fabryki 
zostało wykonane w yłącznie w kra­
ju i przez m iejscowych rzemieślni­
ków i robotników.

Naczelnym dyrektorem Związku 
Przedsiębiorców Gorzelni rolni­
czych jc.st dr. Stefan Skrzyński 
Specjalnym działem fabrykacji w ó­
dek kieruje p. Stanisław Mniszek. 
Dział techniczny prowadzi ip.ż. Aioi 
zy Podgórski, dział administracyjny 
p, Michniewski, zaś dział handlowy/ 
p. Franciszek Podgórski.

pretacji wiersz Coppc‘ego nabrał 
życia i nie raził czułostkowością, 
znamionującą tego poetę.

Poemat Bdnville b> ł w ystaw io­
ny doskonale; charakter epoki i 0- 
sób utrzymany był artystycznie. 
Pani Didier była zachwycającą 
w cale i nie dziwimy sie surowemu 
Ludwikowi. ' żc tak gorąco wielbił 
jej piękność. Panna Goblar jako 
Loyse miała nie tylko dużo wdzię­
ku, ale szczerym akcentem liryzmu 
wzruszyła do głębi w  scenie ostat­
niej. Pan Spitaels odda? ponurą, a 
przecie pełną niespodziewanych 
wzruszeń duszę Ludwika XV. z wiel

kim artyzmem. Bawół się — ł gnie­
wał, przebaczał i mścił się.

Pan Lanie odtw orzył postać poe- 
ty-w lóczcgi doskonale, realnie a 
przecie z pewna dozą poezji i wiel­
kość duszy tego śpiewaka ballady 
znalazła wr jego grze należyty w y ­
raz. Pan Gabaret był doskonałym 
Oliyier, owym  ponurym wykonaw­
ca zleceń okrutnych Ludwika. Pan 
Manon jako Simon Fournier grał 
szczerze i sympatycznie

Uznanie widzów  wyrażało sic 
długotrwałemu oklaskami, ale nieza­
wodnie oprócz oklasków zyskali 
wczorajsi artyści całą wdzięczność

naszą za ten hojny dar swego ^  
leniu złożony na cel tak sziaclicbO’ 
za  tę g o t o w o ś ć  z g o d n ą  z tradyCj® 
ich n a ro d u  przyjścia z p o m o c ą  dzi®r 
na w każdej dobrej sprawie.

Dr. W . Moraczewsk'*

Kronika*
stawa.

(fi
Juliusz B ajidrow skl przyjeżdża1 ^

I. w ow a  z od czy tem  na temat 
lara w życiu  P olsk i w spółczesnej* • 
tur w ystąpi z śm iało porrtyśbMia H* 
ujęcia spraw y książki polskiej. 'Xza®̂ , 
wa.iacej dzfś sw ój k ry zy s . P reJ e g a * * , 
św ietli temat od strony ii/.y e z im g o ^ m  
książki, poczem  przejdzie (k« 
natury literackiej. Btiższe szczegó ły  " 
dadzą afisza.

P. Aiarjan h onar cen iony 
i literat, urządził dnia 29. marca 
K rakow ie, w sali teatru Bagatela 
z p. Brunoncjii Jasieńslam wielki #  
c / ó r  huinnru i sa ty ry  p. t.; „P a P ^ F  
w a szubienica1', p rzy jęty  niezwykle 9 
d iy ln ie  p rzez publiczność i ca ła  bez 
jątku prasę krakow ską, podnoszą 
zw ła szcza  cięty  a utrzym any w )alł yj 

to ire  d o w cip  p. łistnaf3lepszym H*
najbliższycli dniach podzieli sic P- 

aszego pisma, s 
(Paliowa w rzs

w eso ły ch  fcljctom jw .

inarr z czyteln ikam i n aszego pisma, 
Jonii \yraże;ii-atni z K rakow a w S&*

O J.
.  ____     kierownik ^

nisterstwa spraw  w ew n.
P. Józef Kuczyński, b

staf na stałego zastęp cę przcavoc . 
ce g o  delegacji poiskiei v/ rrKos.'-aaPj Je  
sk o-rosy jsk icj komisji rozrachunki^ t, 

Komisia dla badania w zrostu k
wtów  u frzymania na p^reJzem -u , 

2 lim. ustaliła, że koszta uUzyiTia'n’ r. 
W arszaw ie w okresie od  16. do 31. jj. 
ca w  porów /ianm  tło okresu 1.

343% . zaś:n:iir:a w zro s ły  ti 
ca łeg o  m iesiąca w porów,iiauiu 
go zm niejszyły  się o  1.75% .

W iec p rotestacy jny  przeciw  »  ^  
tom nlem. i p rzeciw  zartiaciiowS ■'ia( 
sulat Polski w  O lsztynie. o d b y fJ H  
w czora j w W arszaw ie. Pod 
zebrani urządzili inanlfeatacje. - 
nie dopnściaft n iab iesu in tów  do 
'atu nicni. IJo  od.śpiewmiiin R oty  . ^
rtrckiej m anifestanci rozeszli 
kpinie. i

Dia 467 o fice rów  mieszkających^  
hotelach i ogniskach oficer skro li 
kauu zailcdwńc 120 pokoi. R a s z a  
sianie w drotycliczascrwycli kwu-f3* 
za które bodzie u;usiała płacić. ^  

VVoda na W a rcie  opada w 
ciągu : miastu Poznaniow i oraz ^  
cy  nie grozi żadołe niebczpicczefpL ji. 
T y lk o  w dolnym  biegu VV:ivtv ^ „.gfi 
c y  M iędzychodu  położen ie iest 
pe.ważnc., W ystuii:; iam oddział 
rów .

l o d y  na D żw in ic ru szy ły  &
biegu rzeki. P oziom  w o d y  wsro®
glc o 5 ni Pod Dźwińskiem  w o D  
nic mi pow ierzchni lottu. c t a f ^

M ianowanie w kolejnictw ie. 
rew ident W ład ysław  B oag przó  . %<y
cii kole; pa.ństwpwycii we LWO'v”j F  (r 
stal zam ianow any 'kontrolorem . .^ id  
kręgu (ej/.o dyrekcji z iipois2^
V ! grupy płac.

Z A kadcm ji m ed ycyn y  w et31-5 
nei. D yplom  doktora m ed ycyn y 
ryuaryjncj uzyskali' pp. lekarze I 
naryjni: Ludw ik Fcdak ze PsT1
Ludneik HoHabraud z  'l arnop->!m . yy  

f  Jan Wiktor Raciboroicskl *  pfl 
ciel dóbr B eresteczkn  i Doraźni n . G ł  
dołu. zm arł, po krótkich e tc ' ^  
p rzeży w szy  lat -6. Wypr«>łV*Lv/(

W. sśjzw łok  z dom u ża ło b y  p rzy  ul 
Skidi D zieci !. 17. m kląpi Jutro, 
butę o godz. 9 rano. . I*

P rezyden t Sadu apelacyid^.®  
M otły  zm arł w czora j w P o z n a n P . -c(y 

O brady  Zjazdu Tow arzystw  
kich rozp oczę ły  svę w czora j
l;.‘dużem. w k tórych  ucz-estnicZ-' 
lilii członków .

Lip.) O bchód  S łow ack iego . .m us 
jako w 75-Ietruą roczn icę  zgouu - 3f-
S tuw ackieg ') o d b y ło  s«ę w 
chikatedrahiej uroczyste  Iia'~K̂ fłnłft r̂fu 
żałobne, urządzone staraniem 
b u d ow y pom nika poety . 'V  ,nF j « ł e 
stw ic w z ie j  u dział przedsm 
w ładz cy w iln y ch  i \vojskow'V'cm 
tucji naukow ych  i społecznych , 111
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Jr.xv.vsle
oraz liczi u  4»ubli- 

cg s e k w jc  odpraw ił■Mgr'.  u^i\rx *1  ̂u l
U  '^ f -  Szyt!c';.Ki. puczem  k<. ‘ Ir. Ciem 

w VXt..łjul piękne, d.ieli-.-ia ąatrii:- 
i ^ T’ yni wzi-iiiknwme kazanie. w k ió - 
Sję w W ym ownych słow ach  skreśli! tę 

i doniosła misje. jaką spetniti 
eho . Szc;/c  w  u trzym am  u jedności du 
w ^  narodu w d a o »  lO-MaiUa miewoili 
*nn' 0rłle" ’ 1’  P ,r!sk- ,kI zatrucia truci- 
ka? SŁerzon:> przez zalęorców . pr/.ez o - 
jy  inp ?ycz',’ !!vch  i(fc<r?ów w ia-
^ 'm i i o ś e i  O jczyzn y  D/.:ś o  g:uiv.. 3 
<Vm n'n ° ^ h^ w*c  s 'c w  T eatrze  Ma- 
i* „  P o d s ta w ie n ie  arcyd zieła  scem cz- 
^  w M ety  ,.M azepa", staraniem i stf.i- 

®‘ a dram atycznego gim nazjum  im. 
hliey"- ^o rciaiŁa. Natom iast nasz Teati 
CjjJr".1’ k tóry  z takim, p ietyzm em  ob- 
komrC n'etla\\mo jubileusz czesk iego 
^ p z j T o r a .  nic uznał za stosow ne 

J^ttrięci polsk iego a rcy rw órcy  
7iC ‘l i c z n e g o  w ystaw ien iem  k tórego  z 

j^ lepteirp,’ch  je g o  cizie!, 
zjm A kcyjnym  Banko Z w iązk ow ym  
ci? „ ZOłw następujące dalsze subskryp - 

nna Bank P olsk i:
N acC i'^  sztuk: P iotr D unin-B orkow ski, 
e v i^  .y  U rzędniczy Z espól A p row iza -
ymy NUZA:TV\ '■»—Po 
Jt.. BO 10

•o sztuk; .lan Si cm,'■.■ński:
Mich\10. S7tuk: Term a S kn z ogr. por.. 
dv«o N fem czew ski w Sttialynie, W la- 

a"' Komorowski:
Kark? i5 sztl;k: ..Koncern D rz e w n y ",
i opacłia ^ka D rzew na, „I a ok on " Ska 

"*T. por. Jnż. Kazim ierz N tym an :
Dy?0 2 sztuki: Dr. Józef W iczk ow sk i, 
Hi • ■'ttijan F.ngleudcr, Tkalnia M eclia- 
skl o  >-keopol“ , D yr. Karol Ot o b le w ­
a j  aw el W ik tor i Ska, Polski T ow ar, 
sjf, • Józei O p izęd k iew icz . M. M arkow -

Oj, 1 sztuce: T adeusz S roczyń sk i. L e- 
- ” atwijow'Kki. H erzbcrg  i Jolles. L e -Vi^ !d. WjfPP...............
C7h’ a,<ob  W oudrausch . T o w . M ygieni- 
r'J' —M azur" Fabryka kłódc-k, Ludw ik 
li*ł, t’ er' Dr. W ła d ys ła w  T cre n k o cz y . Sa- 
,|q ??' R tescnbcrg. M ozes H orustem . Dr. 
^ v MaSzIcr- Disig W ek sler. T adeusz 
p e r s k i  B ron isław  Chom iak, M ozes 
V, ‘s,er Józef M etzger. D r. Stanisław  
t>QZernk:ki. D r, Józef Brilk B ayer j Ska, 
ł DM CCT ' ( ioldberg. B. Panzer. razem  
Ł . ? a',lemi P' przednio zgłoszeniam i sub - 

\y "  ai,n sztuk 1.226 
S l  , Kinie „A p o llo " . W  niedzielę, dnia 
4*  vkbila  br.. <> god z. 10-e i r ::::o  od lie- 
K j i * ' ' -  w sali Kina ..A polio“ . staraniem 
s6ćh !' krt-''JYtc.\vego i B udow lanego, 
clą z ogr. odp . L w ó w . pi. M aria-
w, , ■ od czy t ;Tż. K rzy ża n ow sk ieg o  
Hy* 1 pokazam i film ow ym i z dziedziny 

owv a - . . . ,  n ow y m  patentow anym

A. G otflieb. Dr. Jan T cn -

b ^ 'd o m ó w  
C r "  Jh,i,1)“:s"-

^chr?5*łet bu d ow y  pomnika ..O rląt" na
k * .J !?e urządza w niedziele, dnia 6u %11'n „ . , ,

" V *
*do Wy

kcme 
e ^ 0R;iJ g * *

lCaT .l la o gudz. 4 pop. P od w ieczorek  w
Ąltaj laTT  W iedeńskiej. Grkiestra zesp, 
Spgj.' ^ re tin d a  l oteria św ia teczn o -go - 
tty ?,'.cza —  do w ygran ia : drób . w ed h - 

° dka- wtn:! Bp. C zy sty  dochód 
^  Rac z o „ v u;l nagrody koktirsow e 

yP^zych projektów  pomnika.
^klzi so l*'>e,ini. M dniu 5. kwietnia, o 

c 6 w ieczorem , w pracow ni nau- 
! " *. ^kła.la. p:zybylv z Piofrmy odi:

< D
^'imierz 

'eLg.ic.-i
T\ szkow.yikf, w spółpraco- 

polskiej. \x \ głessi od czyt 
• -kci:» "v '-v  P t. ,Z dz ie jów  rew in - 
TVcs .' ^  w olny  dla osób . pr.acu-
f;'Ccp‘Zdjł̂ czu

\V-'yi."a P 1 ‘-i naiAarwem i litera r.kiatn.
sh

0 S yberii D yr. Nitiniana. 
tUiy ! an.y obrazam i ś.wśetkiymi odhę- 
s5f,: ' l ' " '  n letbżclę f: btn. w o b e c io i 
b^rstf '^ e c h n y c h  W y k ła d ów  Uni- 
V ą^ V i ch w  gm achu p osojm ow ym . 
t 2e t  ,° " 0CD. 5 PPPof.

tTNnip ' a /ku Studentów  Architektury 
Ailgftsp. 3a nam, że oticzy ty  prof. Uniw.

diii So zapow iedziane
 ̂ dniaf i d > o kwtetm a br. odbędą się 

Ri»cb c n 5 j 6 b. r. w  auli Politechnik! o 
H bać,, ^ te tzore in  na tem at: 1) P ostęp  
ji'Du w A rch itekturze: 21 Geneza

Kęę aws,kich bóżn ic drew nianych  w 
m (h) p
^>fo ^ P iech any na śm ierć. W czora j
fc5 7 vvleczorem  jakiś ciężaro-

Przejechał na pl. Krakowskim  
A<k|z'e liczącego  o k o ło  lat 50. W  
A o  ^ d°  szpitala m ężczyzna  ów . któ- 

wie zd ołano jeszcze  usta- 
r Na polecenie lekarza odsta-

z^ P k i do instytutu m ed y cy n y  są 
4 *brrvi CJa w szczę ła  poszukiw ania

r. (łi) ^ P P zy m  w oźnica.
^ ♦ r^ j^ ta m a n ie  do kolejowego biura

d K ^ - e - y  ul. G ródeck ie j 127 i skradli 
^óda p rzyrząd ów  iekarskich.

na razie nieobliczona,

B

I I  2 iT  a r e s z c i e ! !
fs ip o k ó j i o i^ z a  w  b i u r z e  

H N a r e s s e i e i !

Mowy mede! Mr, 12
213*

■ to najlepsza maszyna da pisania 

p is z e  c i c h o  <* i d e a l n e  u d e r z e n i ,

Tow . B lo ek*B ru n  Sp . A kcyjn .
t lU a rs z a u fa : H o t e l  B r i s t o l .  L w ó w :  P a ń s h a  l i

%

%
*

I
■ta
%

Mm aloii probiera nm wlekssi mm
(Telefonem  od n aszego korespondenta ekonom icznego.)

W arszawa. 4. kwietnia.
(S )  Na dzisiejszej giełdzie akcyj­

ne] bursa niemal wszystkich akcji 
jeszcze bardziej sis obniżyły. Bais- 
sa akcji przybiera z każdym dniem 
większe rozmiary. Przyczyną tego 
jest jak zw ykle 'brak gotówki. Tru­
dno dziś przewidzieć, jaki będzie 
dalszy przebieg. Szkody wynikające 
z te] haissy sa nieraz dla publicz­
ności ogromne.

Giełda dewizowa bardziej się o- 
iżywiła. N. Jork, w którym od dłuż­
szego czasu nie robiono poważniej­
szych transakcji jest obecnie w

W arszawie, a zwłaszcza na pro­
wincji poszukiwany. Również 
stwierdzono na dzisiejszej giełdzie 
wzm ożone obroty dolarami gotów ­
kowym i ix) kursie 9,350 tys. Obroty 
dolarami gotów kow ym i thfmaozą się 
nowem rozporządzeniem dew-izc- 
wem, które zezwala na zakup i 
sprzedaż dolarów  bez ograniczeń, 
W idocznie banki pod w pływ em  te­
go rozporządzenia zakupują obecnie 
większe ilości dolarów-' gotów ko­
wych. Również i na giełdzie dewi­
zow e j brak gotówki utrudnia dojście 
do skutku transakcji.

(b ). Strażnik a k cy z o w y  okradziony.
Jmi G órnicki, strażnik a k cy z o w y , zam. 
p rzy  ul. L istopada don iósł, ż c  w czora j 
dokonano w łam ania do jego mieszkania 
i skradziono szereg  rzeczy , w iększej 
w artości.

Ot). Włamanie d o  mieszkania dyrek. 
tora banku. D o  m ieszkania dyrek tora  
banku N alepy, p rzy  ul. P iask ow ej 8. me- 
w yśledzen i sp ra w cy  dokonali w czora j 
włamania i skradli rzeczy , w artości 3 
m iliardy. Jako podejrzany cli o  p o w y ż sza  
kradzież a resztow an o  F ranciszka Jani­
szew sk iego  i Marjana B obejon .

..N iew olnica m iłośc i" Relidz.yńskiegn. 
Przed oczy m a  naszem i przew ija  się bói 
d z iew częcia  w ielkom iejsk iego, którą 
przypadek  w ciągnął w  jaskinię zbrodni 
i w yuzdania. Spelunka drga szalem  i 
śm iechem  i tańcem , czasem  b ły sk  nożu 
zaśw.ieci a czasem  apasz-dżentelm cn w y ­
tw ornie baw i się na dancingu. A m oże 
m iłe „d o lce  farn ieu te" p rzerw ie  gw izd  
policjanta. M iłość targa sw o ją  n iew olni­
cą i każe jej um ierać. Film ten staran­
nie inscen izow any i reży serow a n y  na 
miarę europejską z w y tw orn ą  grą śiicz- 
nef Sm olarskiej, u rocze j M alickiej, n asze­
go W ęg rzy n a . Jaracza. Parnella, stare­
go znajom ego Chm ielińskiego, w eso łeg o  
Fertnera a naw et z  milutką O rdonką 
przynosi zaszczyt polskiej sztuce kine­
m atograficznej. Zarząd Kina „ L e w "  za ­
sługuje na szczegó ln e  uznanie i pop ar­
cie za propagandę rodzim ego filmu.

Vujeżdżalnia 
Sokola 31.
p rzy ul. Cetnero- 
wskiej tirurlunnio 

na została z dniem 1. I V. br.
Wpisy i spłoszenia prsyhouje httn- 
Irirja Oddgialu codziennie miedzy 
f/odsinąti—7 ZATtZĄD.

Difuplętrowa Ramienico
n  śródmieściu z wolnem cztero- 
pokojowem mieszkaniem z peł­
nym komfortem zaraz do sprze­
dania. — Wiadomość pod „L .‘ 
w Admin. pisma, Podwale 3.

EKO N O M ISTA
S prostow anie  do Nr. 78 z 3 kwłętnia 

1924. D yw iden dę Mp. 20.000 od kuponu 
akcji n ow e 500 M p. w yp łaca  we L w o ­
w ie P ol. Nafta S. A. w biurze p rzy  ul. 3 
M aja 19. zaś P ol. Bank P rzem . w Kra­
kow ie.

Term ł* uibskrypcU  nastfPtfhcycfc ak­
cji upływ a /. dniem:

Ziem ski 3 a o k  kredyt, w t  Lwowie.
8. kwietnia br.:

„K rakus" S. A , w  K rakow ie.
27 kwietnia br.

„P ierw . Fabr. L ok om otyw  w P o lsce '1 
S. A. w  W arszaw ie.

30. kwietnia br.:
„P o k u c ie " , Ska uatt. w K rakow ie.

30. kw ietnia br.:
Intpes S. A. w K rakow ie.

21. k w i e t n i a  nr.:
„P c z ę t "  S. A. w e  L w ow ie  —  przed­

płata.

Transakcje na gi ei 
dzte lwowskiej>

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 4. kwietnia.

Baissa w  akcja cii trwa w  dal- 
szym ciągu. Dzisiaj znowu znaczne 
obniżenie się kursów tak na przed- 
giełdzie, jak i na giełdz-ie akcśi ko­
łowanych. Znaczne zaofiarowanie 
/przy istoe.unkotwio SJal>ytn ipopyde. 
Obroty dość liczne. Począćkowo u- 
sposebienie otptymistyczne, wsku­
tek tego, jednak, że jeden ze speku­
lantów- rzuicil dużą inasę akcji na 
oprzedaż kursa spadły ponśżcj cen 
warszawskich i krakowskich. Ten­
dencja silnie zniżkowa. Usposobie­
nie wyczekujące.

TRANSAKCJE W  AKCJACH
H ipoteczny 2300, 2200, 2325 M ałopol­

ski 2200. P okred. 250, 265. P rzem y sło ­
w y  1450, 1400. 1445. Z. B. K. 500, 500. 

FiSii Rr„warv 20900 ZIOOO ?O7S0_ 'tho-

dorów 16coo, 155o,->, 157oo. 1575o, 15650, 
15900. Cegielski 1940, 1925. 1950. Ćmie­

lów  2450. 2500. 2575B1 u k iriycyu  ■. i s>.5tł, 
1825. 1900. 1775, tstr.) N icm ojow ski 2o*xv 
1975. O ikos 12. 1.750. I2xłKi, 1251K!. Pa­
rowozy 1250. P czet 900. 890. Nafta 177,i, 
1760, i 770. 1700. P . T. B. 425. Siersza 
górn. 1850(1. 18250. Tcspy 165W. 16250, 
16750, 16000, 1 (>160. Z ieleniew ski 35000.

O B R Ó T >V AKCJACH NIF.KOTO-
W AN YCH .

(w  •ysiącach).
A iiig  4G1 K>, A zot 14t!0, l.tso, Bk Zie­

mian m o o t ł -1 0 3 ) .  H iój- 4 05. 100. 1 TO. 
100 115. 112. C:a*c!t>\vicc ('.25. MP. Brug 
ger  3135. 3130. 3l»00. Cołuiwbiu Art.i. 325, 
G azy  SWHKt, 78i; >;t. 77i;-óó. 79noo. 785oo. 
G azy  zacli. 14ooo, ISooo. 13500. 120(10. Ga 
zodin.i 855io. Guzi>cir.g; 65o (550), Jaw o­
r z n o  ( l O t ł — 8iX *00. 78000). 25— SOooo.
780l'l.’, 77000. (dr. 85000. MO-.HJ. 1-*®
ąyoi; z wyk. pr. po1' 4650. LcsJcrIob 
7250, 7300. O b  mc. 1.60}. 1550, 15‘X .  1454) 
Przeworsk 72500o iewenny 70C*>.tO, 
69000::>, Rucker i HoiHnger 23000, W ę- 
główki 95, 94, 9 j ! ś ,  93. 90, SS.

Giełda zbożowa.
Lw ów, 4. kwietnia.

Roch bardzo slaby. — Ogólny 
oJ)rót 55 ton. Transakcje w  pszeni- 
cy, knktirodzj, grochu i mące pro- 
wiitciociahicb Podaż. jxipyt słaby. 
Tendencja ti;; zjanatta. Usposobienie 
wyczekujące.

GieMffpoza lwowskie
PRZEOGIEf .D A W ARS Z AWSKA. 

W arszawa, 4. kwietnia. 
BP 1675. Cegielsiki 2050, Cliotlo- 

róyy 15500. Parow ozy 140ij. Nafta 
1900, Nobel 6150. Tendencja słaba. 
Dolar 9350. Tendeucra bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 4. kw ietn ia  

G otów k a : D olary  9.350. 9.300 , 9.350,
9.250. Franki frarc. 545, 542,500. Funty 
ant;. 40.100 C zek i: Belgja 453.500;
447.500. 449.500. 455.500. H olandia 3.460, 
3.445. Londyn 4i),275. 40 m., 40,200,
39.800. N ow y  Jork jak gotów ka. P a ry ż  
545, 533.500, 536. 531. Praga 277.750, 260. 
S /.w ajcarja  1.6.30, 1.628. 1.612. W iedeń  
132.10. 130.85. 132. 130. W io c h y  410.
406.250. &% P ożyczk a  14 m. B on y  złote 
1350, 1400. MOiniiówka 1 in.. 1.050. P o ­
ży czk a  doi. 4.950, 4.500.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.
Kraków, 4. kwietnia. 

BP. 1800 towar na ultimo ‘kwiet­
nia, Ćm ielów 2800 towar. Zieleń. 
3S750 tow., Cegielski 2150 tow., 
Górka 6S250 towar, Siersza górn. 
18000 towar, Cbodorów 18200 tow., 
Chybie 26750 towar. Tendencja b. 
słaba. Dolar bankowy 9350. Tend 
bez zmiany.

GIEI DA ZURYCHSKA.
Zurych (PAT.). Notowania z 4. 

kwietnia. Holand.m 212 , Londytt 
24.72. Nowy Jork 574, Parytż .32.92, 
Mediolan 25.05, Pr-ąęa 17.05, Buda­
peszt 0.0075, Bukareszt 2,92, Bel­
grad 7,10, Sofia 4,10, Wiedeń 0,0080 
i 3,‘8.

O B R O T Y  PRYW ATNE.
Lw ów , 4. kwietnia. 

Dziś tendencja w dalszym cią­
gu zwyżkow a. Usposobienie_ oży ­
wiane. O broty liczne. Złoto stosun­
kow o nieco tańsee.

Dolary ameryk. 9,440—9470 tys.. 
dołar katnad. 8900-9000 tys., koro­
ny czeskie 262—26-8 tys-, lejc 46509 
-47000, franki frantc 530—540, fr. 
szwańc. 1610—1630 tys., hsity szt. 
40—4034 m. Złoto: 20 kor. 40—41 
in., 20 frank. 3S--39 m., 20 mark. 
44 N —45'-' m-, 10 rubl. 52—52 U m 
Srebro: karany austr. 700—720 tyrs.,
5 kor. 3500—3600 tys., floreny auMtr. 
1750— 1800 tys., ruble 2750—2800, 
kopiejki za rubel 1300-1400 tys.
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„0A3UETA. LWUWfeKA'* z dnia 5. kwietny

{jnsittasa Rad; mfejstdej.
«etai i ^  nrzcciw  upośledzaniu U- 
®Vto H 'vs^icli. —  Nowe opłaty za 

0StoWe’ 0:3 samochodów i pojaz- 
or3z za w y w ó z  śm ieci, •— Podatek 

Ou służby domowej, 
o  v Lwów. 4 ku i eta i u.

łn*«is kv • ^ Cz0r''1j s 'ŁO jaMtetteeiłie R ady 
Wez n ‘^Mte Pod pnsewodpicitwoni 
ki\.,n WeijBa!i»a, st-.Jo znowu wsi zna- 
ze v Wchw alar.ia u o w > eh p-Gi^ków, a 
%iiC7 na ’*-•<* ' '  cli. biorąc je p:*c- 
^°ść ° ’ i ,,!ikro |!invcj:'* opłat, w y w T ^ fr  
ryt i, ! ®-v sprzeciw  ze strony nśSktó-

rf««swr£ , ycl,K • a !,li<IlUy 1,'lI,yi.ui rektnicMlt; Ktury na podstaw ie u c /> -
źe i.,  t>i’# 5  siebie staiva>t.'ki w ykazu !, 
tvlJf 'p i a n i n  płaci iii mniej n) w iece; 
\V r * rozm aitych  podatków  miejskich.
ż0lle Zll'tacfe jednak w szystkie przK lio- 
iąjo Drzcz referentów  op ła ty  uch w a-

i* E&-
,ra> KioI? j f\ "n " u iuuuai w.

ni, | • odnośnie do lwowskich uczcl-
bj- \vy5 p ^ :i to - zdaniem m ó w c y  tok, f lk  

hk • v-świairy Umiała
as rywalizacja w stosunku do na- 

sze * °  m ias(a-
tsrowi i’°  'v.vsuK*m przeciw oh arak- 
nh»J . |Pav*oki<rj Akadem ii handlow e i. a 

ŁlUe ....

przystąpieniem  d o  jx;r.i.-n!- 
•«n»ejo r. dr. W ereszczyń sk i za- 

v spraw ie zarządzeń  Mi-1. W .

... w\...a:l0 rozporządzenie, zabra-
k v i? e . Proiesorom  A k a dc ni i i haudl « t !

abyl _.S!? ŹC Cll(Hi*t "  O to.

*■«!*
HyLi
tiojj ® J1«*a u szkole cli.-,partów :j. ( 1J

, u !lle stw arzać w e Lw ów  e konku- 
inejj dla szk ó ł w arszaw skich  tego sa- 
liUrK *VP’/ -  !X»d#łKŚ-j zniesloiso liniwers. 
Ilkj« S " ' ;:v  v dlatego. że  taki kurs ist- 
nast^ .  W arszaw ie. M ów ca  posła  w ił 
kty ęPui?,cy w niosek, jeciiiógłośm c przy-

$5*  hvsn. \\;
miejs.k i  w '/.v\va Prezydium  

zaraz vfłi:v.«Ł ‘ a kroki w
O. P. w celu cofn ięcia  go -■ 1 a cciii

^Sra^0 " '^ ż -  S zk o ły  dla handlu
" °  L w ow ie  zakazu, w y -

- '>0 ił’-,-.-, f,. M iinislckt-wo i>:oieso-

Og ł o s z e n i a .
K I RATF.LR.-jł

V[, ’ U2419 O głoszen ie  pozbaw ienia
*»^T;tv'v ' !! ';,iści. U chw ałą Sądu nowiu* 
!■, ^ D ą b r o w i e  z 14. styczm u  1914.
pkoą. 1/ p ozb a w ;ono ca łk ow icie  w la - 

>"'4C1 Surę •la ?sv  rytualnie za- 
■ro. “ ksehgr.mcl, zam ieszkałą w  Dą-
'Vpj. i''"' 2 oow cilu  ch orob y  u;ny ;lo-
iasie. llrat''H-m ustanow iono Chninu

»*0 w D ;• . .WIC,
Da,a,^4d POY.żatcwy. O ddział I.

'luruvsą di;:a 7. m arca 1924. 16-S9 3
■łłp>

ń ’ A j r r :  v n n  i k s z c z e y i  i .
ę

^ - '4. Kdykt. Strona pow óslow a 
' I W 0 Kaz:;nirCvr,k svn So-it-ena z Lu- '  ** wlliosi•'•‘^fcalh skargę p rze S w  s t r o ik
'•.;ry|c>°i O łeksio Kaziiinirczu&owli z 
?*r, i A' <«!<! ••nic w posiadiiMte części 
1 UrVl ~ ■2- ' 2‘ -  1. LHil/1 i 1764/2 gin. 
j-i uv _̂d l .  cz . C. I. fi'24. Audiencja 

" a g 61 r ^ jir a w y  ;;n;.tała w y  znacz o- 
ty,,, *w iet- ,La 1924 godz. 9 przedipoł. 

ii i  • nd/Sc llM iro Nr. 22. P on iew ażt ^ ę e  

*a

► ?, ko*-* ^ ;»ry ia l.ędzie zastęp ow a! t;a

i ’^ e  , P0'D-tu strony poz-w .ncj jest mc 
r^ ’a 'P^^ąwia się puna 'D ra  JaJttiiia 
u^łfcn, a. .‘^kata w' B orsrc-zow ie ku-

o?,4;. !' 'fb e z 4* eczeń stw o . (totn.d, d i-
Deł].Sarna sie sta'v*''t 1 n’ £ irsta-

rom A3ftrdCTn.fi hantłiewei w ykładania w 
szkole di a handlu zagr., oraz w niosek o 
zaucw nieuie W >ż. Szkole dla handle, 
zagr. praw a publiczności, dalej o  utrzC 
manie w c  L w ow ie  trzccii odu zu i;.w  
w y ż s /y c h  kursów  naukow ych  -.Ua nau­
czy  cieli szkól |H*W u w s/.c:'.c
g ó ln oś :i o niezwijanle istn iejącego o d ­
działu rysu iikow o-sltijdow ego.

Mastęmde na w niosek r. FelsJtyps 
i'cU\v.:i:rt,o ptnlTiieść

tary i y m yta d rog ow eg o  
do stopy przedw ojennej, przyjm ując, że 
I korona auktr <xżpuwiada w artości' ft<> 
tego. a 1 halerz 1 grosza . Optaty ts oe 
bydła w y r.os /ą  2 dio 16 g roszy  załeżtuc 
od w agi. zaś od zwiierząt iJccńKE^tye.:' 
■J 1t> gr. do 50 groszy .

Drugi reit-rat r. Feisztynn w  spraw ie 
w prow adzenia podatku m iejskiego 

od  s łużby  dom ow ej 
analogicznie d o  iiuiycti miast, w y w o ła ł 

ywrouą dyskusję. U chwalano w iu E ck  
r-riereota. a(jy' u trzym ujący jedną sługi- 
wchj'' byli od op łaty, od 2 sług opłata 
v y n  si 10 złp. roczn ie, o d  3 —  30 zip; 
od i —  01) 7.1p „  od  5 —  100 z ło tych  l i ­
cznie. Jeśli drugą osobą  służby jest pie­
lęgniarka ch orych , m ożna uzyskać zw oi 
nicnie (xi opłaty.

S p -iw ę "z in ia u y  opłaty m iejskiej ód 
sam och odów  o so b o w y ch  i c iężarow y ch
1 od koni w y ja z d o w ych  1 rob oczy ch  c- 
ferjjwat r. Hiiftinger. Usta«omlor.io apht- 
ię od sam och odów  na kołach  gu ffb - 
w ych  na 1 ftanka zl. od sif.r 1 HP.. zaś 
mi sunujclroJów na kołach  żelaznech  po
2 : ran ki O płafa  ?. a k w a  ż 'w v€i'o 2 fr.

^ rp c /n ie . Inne opłaty od m otóćykii
niezmienione.

Charakterystycziiią dla p roced en i 
p rzy  ustanawianiu now-yeh opłat była  
spraw a opłat * a  pok rycie  fak:yc.<:ii eh 
kosztow y w y w o z u  ś n # c i .

Referent r. Fclsztyti p r /w \ tf*y ł 
wiifpsek Sekcji II.. b y  op łaty  te w y n o ­
s iły  1200 rrik. ml 1 koron y  prztxtwoji-n- 
n ego  czynszu . T ym czasem  po w y w o ­
dzie r. Soupera oktczald się. że zu­
pełne p ok rycie  tei rubryki w yd a tk ów

miejskich zupełnie w ystarcza jącą  jest
kw ota  800 mk. od  1 kur. przedwc-iennc- 

o  czynszu  i w tej w ysok ości opłatę te 
Radu miejska uchwaliła. Okazuje się 
stąd. że  p iz y  ścisfcm  obliczaniu m ożna- 
by przecież zniiiicis./.y ć  p.Slaikć m y j- 
skie, ciąSącc na iiues/.i.kńc;!cllJ l.w o w a .

. Paspipłj ińigti
Lwów.  3. kwietnia.

W o b o c  licznych  zapytań E kspozytu ­
ra Urzędu E in igracsju cgo w c L w ow ie  
k rmunikilic. że podania o zaśw iad cze­
nie na paszport u lgow y em igracyjny

j r  pfllT: 25 z łotych ) należy kierow ać
bezpośrednio lub za rwśrddnietweiu to ­
w arzystw  ok rętow y ch  jedynie do U rzę­
du E m igracyjnego w  W arszaw ie , ul. 
K rólew ska 23.

P rzy  w yk-ździe do Stanów Zjedli.. 
K anad" Kuby i M eksyku inusi b y ć  do 
podania clojączisiy aitkiavit zaśw iad­
czon y  prz.cz okkiośriy Konsirlat polski, 
do k r a jó ^  Anneryiid poludii.. kw it zadat­
k ow y  [ia pełna kartę okrętow ą. Nadto 
w c \vs/.ystllic!i v ypadhacii zaświad-.use- 
t:-:c stw ierdzające zawftd petenta.

I jja!r©w f^ows!«i€ih.
Repertuar Teatru W ielk iego:
Piątek 4 bm. „F aust" (gośc . w ystęp

A dy Jai;ov skiej)
S obota  5 b:n. (o ",  3) ..K ościuszko 

pod Racław icam i*' (dla m łodzieży). 
Sobota 5 Inn (o  g. 7) ..P tak". 
Niedaicla 6 bu;. (3.30) „D am y i huza- 

r y “  po raz ostatni (popularne).

Repertuar Teatru M ałego:
Piątek 4 bm. ..Bęben".
Sobota  5 bm. „B ęben ".
Niedziela 6 bm. ..Bęben**.

Repertuar Teatru N ow ości:
Piątek 4 bm. ..M ada;W  Pom padowr“ . 
Sobota  5 bm, „Mił-tśd cygańska".

Na dzisieis/.e tj. P ią tk ow e przedsta­
w ienie „F a u sta " z gościnnym  w ystępem

j, '^nocnSka.
Dora, powiatowy. O ddział I.

-czów  i ]  stycania 1924. 1997

D ^  58 A * 1 0 H T r y A C t 7 E -
Zarządzenie umorzenia 

W ^ ctrr , wPrtr'ściow ydi. Na wniosek 
. ahku Zw iązkow ego S. A. 

\yyirSlę Postępowanie celem urno- 
*5r "'Lcl ''PPl^J ch niżej papierów' war 
blt-ść, J  Irtórc w nioskodawcy niiały 
^ » ' ,a[) 25Pva się posiadacza tych p a ,

, ^?ie- V 3
^  zg łosić  sw o je  zarzuty 

,»Zna»,'V osk ow '. W  razie p rzeciw - 
te J » i ’. Sąd po u pływ ie tego ter- 

Spu 0 ^ picr-v w a rtościow e  za lim o- 
f c S ’ : K J ^ a i c  pap ierów  w a rtościo - 
Vd •JRak z "  n«niereni 17.8 na 80 sztuk 

I • k r^ Zawa!‘ eln- rok»  1923. 211.16
H  cyw iln y , O ddział VII.

’ dnia 14 m arca 1924.

^ L D>erw 30 w c d c u  jednego roku od 
*°żvi S*Ze" °  OKloszenia zarządzenia 

S ądow i tąJiżc inni intc-

T 7 X A  X  T .4 r  * r u j . '  I t  Z W  r -

L. cz . T . IV. 120723/3. P iotr O lech ow ­
ski z P od grodzia  p o w o ła n y  w  r. 1914 d o  
s łu żby  v/i jskaw c j został następnie w y ­
słany d o  służby w P rzem yślu  przy  17 
pp. edzic po upadku tej tw ierd zy  dostał 
się do n iew ojj rosy jsk ie j i tam że w  Char 
kowie. iv szpitala bez w ieści zaginął. — 
W y-l-ijc  se przeto  ogóln e  w ezw anie, aby 
udzielono S ąd ow i lub kuratorow i Drn-. 
A dolfow i P iliigcisenow i adw okatow i w 
T arn ow ie, k tórego  ustanawia się ob roń ­
cą w ęzła  m ałżeńskiego w iadom ości o  
po w y ż  v.y m ieniony ni. P iotra  O lech ow ­
sk iego w z y w a  się. aby  p rzed  niżej w y ­
m ienionym  Sądem  staw ił się lub w  in­
ny sp osób  uwiadom ił o  sw em  życiu . —  
Sąd tutejszy na ponow ną p io śb ę  po dniu 
20. października 1924 rozstrzygn ie  o w - 
>:nu!ii za zm arłego. 1995-3

Sad ok ręgow y '. Oddaiał IV.
T arnów , dnia 16 lu tego 1924.
L. cz . '1'. IV. 8S/23/4. P iotr Sm utek 

z R udy p ow oła n y  w  roku 1917 do służ­
by  w o jsk ow e j zosta ł następnie w ysłan y  
na iront w łosk i gdzie na w iosnę 1918 
miał zginąć. W y d a je  się przeto  ogólne 
w ezw an ie , aby  udzielono S ą d ów ; lub ku­
ratorow i ad w ok atow i D io w i M ateuszow i 
B riliandow i w  T arn ow ie w iadom ości o 
po w y ż  w ym ienionym . Piotra Smutku 
w z y w a  się aby  przed  niżej w ym iau n - 
uyrin Sądem  staw ił się lub w  inny' sp oa 
sób uw tadomil o  sw em  życiu . Sąd tutej­
s z y  na p on ow n ą 'p rośb ę  po dmu 25. paż# 
dziernika 1921 rozstrzygn ie  o  uznaniu 
za zm arłego. 1991-3

Sąd ok rę g o w y , O ddział IV.
Tarnów ', 26 lu tego 1924.
T. IV. 29/23/5. Jan K ow yn ia  u rod zo­

ny \y W oli G ręboszow sk ie j p ow oła n y  w 
roku 1914 d o  32 p. obr. kraj. b iorąc u- 
dziat w  w alkach pod L u b in em  tam że w 
p ierw szych  dniach w rześn ia  1914 bez 
w ieści zaginął. Y y d a ie  się przeto  o g ó l­
ne w ezw an ie  aby udzielono S ądow i lub 
kuratorow i Drow 'i E dw ard ow i R appapor- 
tow i ad w ok a tow i w  T arn ow ie k tórego  
ustanawia się obroń cą  w ęzła  m ałżeń­
sk iego w iadom ości o p o w y ż  w ym ien io­
nym. Jana K ow yn ię  w zy w a  się a b "  
przed niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił 
się lub w  runy sp osób  uw iadom ił o  sw em  
życiu . Sąd tutejszy na ponow ną prośbę 
po diru 20 pa/.dziernika 1924 ro z s trz y g ­
nie o  uznar.iu za zm arłego. flyiOy 

Sąd ok rę g o w y . O ddział IV.
T arn ów . 1 października 1923.
L. cz. T . V . 488/22/8. Jan Henellk, u- 

red zon y  1882 w  G rzęsco  pow iat P rzc - 
• u orsk w sierpniu 1914 r. przydzielony

d o s łu żb y  p rzy  „E isenbatm relegraien re­
gim ent" pozostaw ał w  roku 1918 w K or- 
nenbergu pod W iedniem , w  tym sam ym  
roku n ra ł słę udać d o  Albanji i z  pow odu  
rozbicia  okrętu zaginął. W d ra ża ją c  po­
stępow anie celem  uznania go za zm arłe­
go w zy w a  się, aby zav iadom jono Sad 
o zaginionym . 2026

Sąd ok ręg ow y .
R zeszów  19 l-.stonada 1923.
L. cz. T. V . 77/22/ 10. Jan Kuta. u ro­

d zon y  1883 w  Lękach G órnych , pow iat 
P ilzno, zarfi& szkały w P strągow ej, w a l­
czą c  w  32. pułku p ieciioty  ob ron y  kra­
jow e j iia froncie  w łosiom  13. cze rw ca  

.1918 pon iósł śm iesć. W d ra ża  się postę ­
pow anie celem  udow odnienia iegc śm ier­
ci. —  W y d a je  sic ogólne w ezw an ie , aby 
ud z ‘■clono S ądow i w iadom ości o  w ym ie­
nionym . 2027

Sąd ok ręg ow y .
R zesz ów , 7 lutego ’ 9?4.
L. cz . T . V . 200/22/4. Prancrszek M ar­

cinow ski. u rodzon y 1867 w  B a ry czce , 
pow iat S trzy żów , przyd z ie lon y  jako w o ­
źnica do II , kolonii trenu 30 dyw izji na 
froncie m syjskem  z końcem  października 
1914 {m arł. W d ra ża  sie postępow anie  
celem  udow odnienia  zasfej śm ierci zagi­
n ionego. W ydaje  się w ezw an ie , aby  u- 
w iadom iono Sąd o  zaginionym . 2028 

Sad ok rę g o w y .
R zeszów . 23 Ii;tego 1924.
L. cz . T. V . 31(V23/3, T om asz Lutak, 

ur xLzołiy 1891 w  Cliinłelniku pow iat R ze 
szów  p r z y d z id o n y  do 17. pułku p iechoty  
obron y  ..k ra jow ej b iorą c  ndtte* w  w ojn ie 
na froncie rosyjsk im  w e w rześniu 1914 
;xid T arnobrzegiem  zaginał. W d raża jąc 
postępow anie celem  uznania go zm arłe; 
go w zyw a, się, aby  zaw iadom iono Sad o  
zagin iony™  2029

Sąd okręgow y'.
R zeszów , 6 l.stopada 1923,
T . 329/23/3. Józef T u rków  urodzony 

1869 zam ieszkały w P y szk ow ca cli w o ­
źnica w o js k o w y  zaginą? od ro k r  1915. 

* Celem  uznania go  zm arłym  a m ałżeń­
s tw o  z R ozalją  J u rk ów  za rozw iązane, 
uw iadom ić Sad albo kuratora i obroń cę 
w ęzła  m ałżeńskiego Dra B iesiczkow a w 
B uczaczu  o  zagin ionym  do 6 m iesięcy. 

Sad ok ręg ow y .
S tan isław ów , 24 grudnia 1923 . 2132
T. 457.123/3. Józef Z aączk ow sk i u ro­

d zon y  1889 zam ieszka ’ v  w  D cie jow ie  
żołn ierz zaginął od  roku 191S. Celem  u- 
ziśńiia g o  zm arłym  uw iadom ić Sąd albo 
kuratora Józefa  Kaletę w  Tum ierzu o 
zaginionym  do 6 m iesięcy. 2133

Sąd ok ręg ow y .
Stanisław/ów, 19 grudnia 1923.

A dy Jppow skłej oloczk i abonam entow i,
ja-k już donieśliśm y są w aiitc . ł ’ r.: odsta­
w ienie budzi duże zainteresow ana: z p o­
w odu zupełne now ej obsady.

Zmiana repertuaru. D /iś . tj. w piątek 
w T en lrze N ow ości nic idzie ...Frasą.li­
ta ". le cz  „M adam e Roinpydour**, k tórej 
ostatnie przedstaw ienie b y ło  w ysprzeaa- 
ne.

„B ę b e n ". W  T eatrze M ałym  świetna
sztuka V cbera  napew uo przez ćthrgi sżc 
reg w ieczorów ' be w ić będzie publiczność 
— gu yż rzaćz rr. jest niejm żeniic w esoła  
r pod w zględem  scenżeznym  zrobiona 
doskonale.

„M iid l" („d z ie w cz y n k a ") . W szystk ie
przygotow an ia  do w ystaw ienia tej św-ic- 
tnej operetki, która ujrzym y w p rzysz­
łym  tygodniu, sa k i i  ukończeniu. R eży ­
ser K ukgow ski. kapelm istrz W ojn a ro ­
wie/. i dckoratoi- arl.-iiuij. Balk zgodnie 
pracują nad jnkn.ijlepszcm  w yp osa że ­
niem ca łości.

K oncert Sym fon iczny, N iedzielny kon 
cert w T carrzc W ielkim budź: duże za­
interesow anie, tern w ięcej, że w yk on a ­
ne będą na nim u tw ory  daw ao nie s ły ­
szane w e L w ow ie . Bilety na ten kon­
cert sprzedają od dziś w szystkie kasy 
teatralne.

Przedstaw ien ie popularne. W  nie­
dzielę 6 kwietnia w  Teatrze W ielkun 
po raz ostatni świetna koinedja Fredry 
„D am y i inizary**. W  przerw ach  koncert 
ork iestry lJraci A iln rtów  p:>d lratuią p. 
W ładyki. P oczątek  o :o>;!'.. 3.3W pópoł. 
B ilety p o  cenach  ziiiżonycli ik» ;rabvcia 
w lw ią /k u  T eątrów  i C h órów  W ło ś ć  
ul. M 'c4ciew iczif 2u i w Księgarni Ludo­
w e j ul. Szajnochy.

PRZYJM U JE RĘK O PISY DO PRZE­
P IS Y W A N IA  NA M ASZYNIE. ZG Ł O ­
SZENIA W  ADM INISTRACJI ..G.-»ZE- 
T v  L W O W SK IE J*. PODW  ALE L. 3,,

I. PIĘTRO  OD GODZ. 9— 2 i 5— S.

T. ,440/ ^ / 3. Steiiui Szw ainoha Sema-> 
nia u rodzon y 1884 zam ieszkały w T y ś- 
rniearicy żołn ierz uriał um rzeć na Ukrai­
nie w ® 9  roku Celem u/.iiarria go zm ar­
łym  uwdadoiiiić Sąd albo kuratora N y - 
kcMó^.Szw^jnolm w  T yśm ienicy y,p za g i­
niony tn dó 6 m iesięcy. .,02134

Sąd ok ręgow y .
S tanisław ów , 2 styczn ia  1924
" 15/23. F io ir  Saw czy szy n  Jakóh^ 

urodzony 1889 /.an.ieszknły w O strej, 
żołn ierz zaginął od 191-1 roku. Celem 
uznania go  zm arłym  a m ałżeństw o z 
Anastazja; Saw cayn  za rozw iązane u- 
wiacloinić Sąd allx> kuratora i obroń cę 
w t zła m ałżeńskiego Dna W ierzbow sk ie ­
go w Stanisław ow ie o  zagiironym  do 6 
m iesięcy. 2136

Sąd ok ręgow y .
Stanisław ów , 2 marca 1921.

T. 436/23,3. Katarzyna L u cyszyn  n-‘ 
rod/.oim  1893 za jn ies/kala  v Ńiznlowte 
zaginęła od roku 1917. Coiein uznania Jej 
zmarłą a m a ł ż e ń s t w o M i c h a ł e m  J u cy - 
szyneni Diny trą za rpzwriazaiic uw iado­
mić Sąd aibo kuratora i obroń cę w ęzła  
m ałżeńskiego Dra Makucha' w- T łum a­
czu  o  zagii ionęi do 6 m cs ięcy . 2137 

Sąd ok ręgow y .
S tanisław ów , 1S styczn ia  1924.
T . 379/23/3. D anyfo W c ć  u rodzon y 

1885 zaim eszkały w O ssow cacli żołn ierz 
zaginał od roku 1916. Celem  uzaanja go  
zm arłym  uw.iadom.ić Sad albo kuratora 
Hryńka W e ć  w  B obuiińcacii o zagiu io- 
nym d o  6 m iesięcy. 2138

Sad ok ręg ow y .
Stanisław ów . 27 grudnia 192/^ P
T . 465/23 4 D inytro Kadobiauski nro* 

(izony 1889 zainieszkaty w Podliorkach  
żołn ierz zaginą! od 1914 roku. Celem  u- 
znania g o  zm arłym  uw iadom ić Sąd albd 
kuratora Jana Pros-ionowskiega w Ka­
łuszu o  zscm ionwni d o  6 m iesięcy. 21,39' 

Sąd ok ręgow y .
Stan isław ów , 23 styczn ia  1924.
T . 486/23/3. M ichał M ykietyn Segrta- 

nia urodzony 1X78 zam ieszkały w Kra­
snej żo łr /e rz  zaginął od roku i 1S. C e­
lem uznania go zm arłym  a m aJ/eństw o 
z M agda M ykietyn  za rozw iązane, uw ia­
dom ić Sąd albo kiraątora i obroń cę w ę­
zła  m ałżeńskiego Dra Sm ikicw ńcza w  
Kałuszu o  zagiriioi'vm  do 6 m iesięcy. 

Sąd ok rę g o w y .
Stan isław ów , 23 stycznia 1924. 2146
T. 79/23/5. T om asz Franczak urodzo­

ny 1893 w  W ołk ow ie , ja k o  żołnie ■ au­
striacki zaginął na froncte w łos/dm  w  
1916. Celem  uznania g o  za zm arłego v .zy  
>va się by d o  p ó ł roku od  osrlo*, -nda p -
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dzielono w iadom ości S ąd ow i albo adw. 
Drow i G rzeszczyńskiem u w e L w ow ie .
Sąd ok rę g o w y  cy w iln y  O ddział YTL 

L w ów , dnia 2 grudnia 1923. 2108
T. 452._2.V3. H rat Tatarczuk Iwana 

Mrodeouy 1894 zamieszka!'. ", Ludzkiem 
żoln /crz  z .jpuuł cjd roku 1919, Cciem  iu - 
nama go zm arłym  uwiadom ić Sad albo 
kuratora Dra Dominika G rzeb orslceg o  
w  I.adzkicm  o zaginionym  do 6 m iesię­
c y . 2141

Sad ok ręgow y .
S tanisław ów , 24 stycznia  1024.
T. 3/24. Ołeksa Maślak urodzony 1805

Jureczkow a jeniec od wic ł<JI9 nic
daje w iadom ości. W z y w a  sic bv do Dół 
roku od ogłoszen ie S ą d n y ; uigo i>r. Ha­
w liczkow i adw okatow i w Dobrnjuiiu ku­
ratorów i udzielono wią-J-jmwści o  z a d ­
umy m. 2łMo

Sad okręgow y cyw iln y  O ddział Y fl. 
P rzem yśl. 12 marca t'-'24.
I. 11/24. C hain  Klnpper syn L r ib r  

'u rod zon y  1SS4 w Czajkow-icacli od 1014 
•nic daje w iadom ości. W z y w a  s ię  b v  do 
pó ł roku od ogłoszen ia  S adow i albo Dr. 
Atllasow i adw okatow i w S ad ow ej W isz- 
nr udzielono w iadom ości o zaginionym . 

Sąd o k rę g o w y  cy w iln y . O ddział \ II. 
Przem yśl, 1 marcu l ‘LM 2lMt>
T. ,145/2.1. P iotr Ć w iek  urodzony 1892 

.Aksm anice od 1915 nie daje wiadom ości.
W z y w a  sic by  do pó l roku od o g ło sz e ­
nia Sadow i albo Dr. Iłn afyszakow j ad. 

•wokatowi w Przemy ślu kuratorow i ti- 
ziclono w iadotności o zaginionym .

Sad okręgowy .
P rzem yśl. 9 lutego 1924. 2047
T. 169/21. Franciszek P iaw iak uro­

dzony 1858 w  B on ow ie  jako pod w oda  
miał um rzeć 1917 w K unkow cacli. W z y ­
wa się b v  do pól roku od ogłoszen ia  
Sadow i albo Dr. (jla n cow i w Przem yślu 
udzielono w iadom ości o  zaginionym

Sad ok ręg ow y .
Przem yśl, 8 grudnia 1921 2048
T. 510/23/4. G rzegorz Danyiuk uro­

d zon y  w C zeru iow cach  roku 1691 jako 
żołn ierz austriacki zaginął od  1918 na 
w ojn ie. Celem  uznania go za zm arłego 
w z y w a  się b y  do pó l roku od ogłoszen ia  
udzielono w iadom ości S ądow i albo adw. 
Drowi. T yczyń sk iem u  w e L w ow ie . 2111 

Sad o k rę g o w y  cyw iln y , O ddział VIL 
L w ó w , dnia 14 tnarca 1924.

T . B18/23/4. D tnyiro P a w łyk  urodzony 
w  P orszn ic 1891 jako żołn ierz auslr, za­
ginął od  1918. Celem  uznania go za zn a r  
lego w z y w a  się b y  d o  pól roku od o g ło ­
szenia u d ze lo n o  w iadom ości n nim J a ­
dow i albo kuratorow i D row i O staszew ­
skiemu adw. w c  L w ow ie . 2194

Sąd o k rę g o w y  cyw iln y . O ddział VII 
L w ó w , dnia 16 lutego 1924.
T. 315/23/7. H taceniy • K aczorow sk i 

urodzony w llhryndv.de 1399 jako żo ł­
nierz austr. zacinał od 1915 na w on:e. 
Celem  uznania go  za zm arłego w zyw a  
tle by  d o  pół roku od ogłoszen ia  udzie­
lono w iadom ości n nim Sądow i aiho ku­
ratorow i D row i Zagórskiem u adw  we 
L w ow ie . . g*fl;

Sąd o k rę g o w y  cyw iln y . O ddział YH. 
L w ów , dnia 15 lutego 1924.
T  V. 256/23/8. Aut mi Ptak. u rodzo­

ny 1888 w N ow oy.clcu  pow ia ; Nisko, ja­
k o  żełtTerz ar.str. 17 pułku p iec litły  o - 
brony kra jow ej, brał ud-zia! na froncie 
rosyjskim . zmarł w październiku 1914 
w  walkach pad R acław icam i. W draża  

' r.'c jw stępow an ic celem  udo w l.lmc.na 
zaszłej śm ierci zaginionego. W y d a je  się 
w ezw anie, aby uw iadom iono Sąd o za- 
gimcniyin.

4 Sad ok ręgow y.
R zeszów  25 lutego 1921 2*131
T. V. 453/22 ’4. Ludw ik Sz milik. ura­

dzony 1588 w Jaw ornika polskim  po­
wiat R zeszów , z w iosna 1915 pobrany 
do 49 pułku piechoty 1915 odszedł na 
front rosviski. następnie brał udział na 
froncie w łoskim  nać P iaw ą. gdzie b y ł 
także używ anym  jako żandarm p o ło w y  
• w p ołow ie października 1918 zaginał. 
W draża  się postępow anie celem  uznania 
za zm arłego. W y d a je  się w ezw an ie , aby 
udaW ono Sądow i w iadom ości o w yuT:c J 

,itSonvm.
Sad ok ręgow y .

R zeszów  12. lutego 1923. 2932

T V. 4.34 Jaikób O żóg. urodz-n- 
ny 18S3 w S ok o łow ie , pow iat K olbuszo­
wa, w sierpniu 1914 przydzielony d o  40 
pułku piech.tiy. brat udział ua froncie

rosyjskim , wtaUiią kartkę od n iego O-
trzym ała żona w p a ż ćzienri-:n 1914. w 
której jej' dor.ier.ł. że  b y ł w kilku ałt- 
wr.eh 1 żc ma je e b -ć  z pułkiem, -.i-la <i- 
lXręgy:iku mi W ęg ry , odtąd ślaJ za nim 
zaginął. W siraża s c  postęp- >-.va-,irV ce ­
lom urmuriia za zm arłego W w l.ye* -sic 
ogólne w ezw a n m  aby itó d o io n j Sądow i j 
w iadom ości o  w ym ienionym .

Sąd ok ręg ow y .
R zeszów  26. fcw-ieto-U 1923. 203.3
T. V. 414 2- 3 Józei B ii. u rodzony 

1883 w Starem m iaście pow iat Łańcut 
w sierpniu 1914 prz.y\izfclony do 99 puł­
ku piechoty, bra t  td v :a ! na trohcłc ro ­
syjskim , ostatni rą,.', V-yI w iJsk m .m  w 
grudniu 1914 n>i lwangriKiem w czaHe 
ud w rot u. W draża jąc postępt»vva3>c- ce ­
lem K traiia gn zu zm arłego, w zyw a

się aby  zawotidiKniono Sąd o  zaginio­
nym.

Sąd ok ręgow y .
Rz .•s/.ów 26. lutego 192-4. 2025

R lA L N O k C  D W lip Il/T R O W A  w -  ! .w i -  
w ic l i ó  i:n ieście z w olnem onntiesz- 
kr.nien; sprzedam. Zgłoszeniu m d  
..R ealność1'. 21.57

f f iRA 1(;, P O W 8 Y.
K a m  s z e  i ł y  ar s n y ,  K  o - i d r y ,  
P S aS e racs —  najtaniej p Heca 
K A Z .  SKiBsiśiS -J, L iw ,  4

11 1 p  !•»*“<-i \* . i w  i-o u : i .

S  p rz y d a je m y
juz Sosy isS/pjl 'żdJST/jgj (złofei)-
Cały U -  S .1 ( ś l 10.830-994 

r o łó w k a  ó  . t. . «  5 ,4 0 0 OJOJ*
Cią uii n .c  i -  i k iasv  l*>. kwietU;*1,
W  -zy s  kie w y g  a a .  pi.ntnc w  z o  cif*

Oam baiiftowj/ SCHUTZ i [HAJB5
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l*nc,vck'-\vaim. D R ZE W O  ijudulc-' )# 
DLSKI po uJskich cenach i szybko 
s iarczą - ..P łL O T “

L w ó w .  ul. B a t o r e g o  4
iii

c
z
y
t
a

■

J
c

■

1
e

S
Z
c
z
u
T
K
A

K A J  Ł E P S K A

Ć A f t l  E o D I K E R S t C ®
A M S T E R D A M

WARSZAWA LWÓW

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 6,750.000 njP. /  odnoszeniem lub pccztą mieś. 7,51)0.000 mk., zajjanicą 10,000.000 m p. — Rcdakcj3 
catynna od godz. 8 rano do p<>poJ. z wyjątkiem niedziel i świąt. — ReJfeklor naczelni.- przy/inuje od g. 1—2 popoł. — Listów' nieofrankowA*

nyeh należycie  nie przvłiniu*e się. — Rękopisów' Redakciu  i Administracja x zw ra ca ją  Konto Poczt. K asy O s/cz  141.690

l kedakwr odpowiedzialny: J£R2^ KOjHARSKŁ NależytOŚć pOC£lOV\ ą Opłacone yczalieai, Drukarma Polska, pod zatz. Z, Kiełbas^


